Rok XIX. 


TYGODNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI. 


= — 
Prenumerata „Prawdy“ 


(wraz z bezpłatnym dodatkiem): 
"© Warszawie: miesięcznie kop. 70, kwartalnie rb. 2, 
rochnie rb. 8, z odnoszeniem do domu. 
Z przesyłką pocztową do wanystkich miojso Króle- 
siwa, Cesarstwa i zagranicy: kwartalnie rh. 2 
kop. 60, rocznie rb. 10 


TREŚĆ: POLITYKA: Umowa. — Tydzień 
rych па oczy, — Listy petershur 


‚Р 


Ileak dobra то atanowiska hygicny oinłai duszy, V, p. dr 
konkursowa na scenie krakowskiej, р M. 
p. Leo-Relmonta. — POLEMIKA: O prawdę, p. Waloryq Marren 
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k biożącego tygodnia ogła- 
ml rząd angiolski bramianio ezte- 
*reeh not, wymienionych w dnin 
kwietnia 2 osy, a obejmujących 0= 
rócz głównego obustronnego хором іда 
nia, żo jedno państwo drmgiemu w Chi- 
nach przeszkadzać nio hędzie, joszcze 
zohowiązania nznpolniające со do dwu koloi 
żelaznych, które wywołały byly pomiędzy 
niemi nieporozumienia, a со do jednej 
z nich, mającej połączyć prowincyę cosar- 
ską, Po-ozyli, z Mandżuryq zachodnią, nn- 
wot ostry już spór. Oba rajdy stwierdzają 
w ilwóch głównych notuch zasadmezij chęć 
unikania wszelkich waśni i starć w spra- 
wach, gdzie interesy ich z istoty swej się 
krzyżują: oba za zasadę postępowaniu bio- 
тй sobie szanowanie praw zarówno samych 
Chin јак і mocarstw, mających z niomi 
umowy; oba wierzą. toż w to, że taki układ 
stosunków umglo-rosyjskich najlepiej po- 
prze interesu Państwa Niobieskiego. Ko- 
mentarz dodany ze strony angielskiej do 
umowy powyższej potęguje jej doniosłość. 
D. 1 maju, zapadnięty przez jodnego z lor- 
dów, margrabia Salisbury powiedział do- 
słownie: 

„Przywiązuję wagę do tego, aby nia my- 
slano, że chcę pojodynczym punktom. umo- 
wy uadać znaczenie pierwszorzędno; ale 
sam fakt podpisania nmowy w przekona- 
nin mojom znaczy bardzo wiole: dowodzi 
dobrogo porozumienia się obu rządów, a po- 
rozmmienic się to bylo ји? wiele pażąda- 
nem. Silniejszem joszcze jest pragnienie, aby 
zgodność poglądów w przyszłości coraz do- 
skonalszą stawać się mogła. Obecna jnż u- 


lityczny. 


Adres: Wowogrodzka Wr. 30. 

— Fak" 
Admtnlstratga otwarta codziennie, z wyjątkiem nie 
dziel i świąt waźniojszyoh, od godz, 10 áo 5. 


Badattor przyjmuje interesantów w czwartki, piątki 
i soboty od 1 do З po południu. 


Bękopiay drobne niu zwracają się. 


- ODCINEK: 

Pawla Krzyżnnowskiego. — Z Жеті 
Н. Nnsbam 

Тліегабтта augielska, p. dr. L. W 
Morzkowł 


ego. 
- W dali. 


Kronika. 


Przedpłatę przyjmują: Adminislracya Prawdy oraa 
księgarnie, kioski i kantory pism peryodycz- 
nych. 

Sprzedaż pojedynczych numerów ро k. 20 w Warsza- 
wie w Administracyi pisma i w kioskach. 


Ogłoszenia wszelkiej treści po kop. 10 za wiersz jmb 
jego miejsce. 


W. Bugtul. — ŻYCIE SPOŁECZNE: Dla cho- 


ność i psendonimy, p, K. It, Żywiokiego. — 


Н. P. i 
FILETON: Pamiętnik: — LITERATURA I SZTUKA: Utwory 
— Notatki literacki К. 


1 artystyczne, — PORZYK:; * 


Odpowiedzi Rednkcyi. — Ogłoszonia, 


doniosłą, ponioważ zapobiega 
ciom pomiędzy obu rządami 
w toj odległaj części wiata i przoz to sn- 


mo daje rękojmię poroznmienia na dugie 


goda jest 
możliwy 


W przedmiocie kolei żelaznych Anglia 
w swojej nocia uzupełniającej zaciągnęla 
zobowiązani niobudowania żadnej drogi 
EE o od Muru Chińskiego, Rosyu zas 
15 samem zobawiązaniem zapowniła | 
Anglii za swoj strony apokojną, budowę 
róg w dolinie Jang-tse-kiangu. Kolej bu- 
dowana obconie z funduszów dostarczo- 
nych przez hank (angielski) w Szang-laui 
do Nineeznunugu przy ujściu rzeki Lian-ho 
do zatoki Lian-tang 2 Szun-hai-kunnu, do 
którego dochadzi już kolej z poludnia od 
Tion-tsinn == kolej tn ma być zbudowana 
przez Ошу, ma stać się koloją chińską tak, 
aby żadne z mocarstw europejskich nia 
moglo jej opanować. Będzie to droga nic- 
zmiernie ważna; ciągnąć się pobrzeżem 7н- 
toki Liau-tong, oblewającej półwysep tej 
samej nazwy, z Portem Arthnra i Talien- 
wabóm oddanymi w dzierżawę Rosyi — 
otworzy ona dostęp od pólwyspm i koloi 
mandżuskiej do prowineyi, w której loży 
Pokin. Posiadanie jej zatam ma piorwszo- 
rzędne znaczenie. 


Figaro skończył już 
drukuje teraz do 


Tydzień polityczny. 
drukować protokól sądowe; 
sprawy Dreyfusa dokumenty, zostawiając naj- 
wnżniejsze odkrycia na „chwilę słasowną.* 
Przekonanie о Konieczności uniewaznienia wyro- 
ku lub ponownega osądzenia sprawy jest już po- 
wszechnem; tylko intrygnnci bnlnnżo-naeyonnli- 
ści w Izbie jeszcze się pienią i bryki Rząd 
sam widzi nienehronność jednej аһ drugiej dro- 
gi, a potem konieczność dalszej chirurgii opera- 
cyjnej; Freycinet wszakże radził ranę sztabu ge- 
neralnego okładać różaną wodą i dalszy bieg 
sprawiedliwości zatamować. Loubet i Dupuy nie 
zgodzili się z nim. Miu, wojny wziął za pozór 
krzyki w Izbie w rozprawach d, 5 b. m. nad in- 
terpelacyą Gouzepa o zawieszenie wykładów Dn- 
ruy a w szkole wojskowej i podał się do dymi- 
ayi. Nowym ininistrem wojny dotychczasowy m. 
robót publ. Krantz, po Krantzu— Monestier, se- 
nator, Duruy napisał był artykuł dla sprawy 


uczuiowie wyprawili mu 
W końcu miesiąca spodzie- 
wiać nia sądu kagacyjnego. 
| We Włoszech cały gabinet gen, Polloux uch: 
1] się od dalszego sprawowania rządów. Prz 
lenia oiężkie, trwa od 10 dni, 

W Hiszpanii minister wojny domaga się 28 
mil, dodatku do budżetu —Filipińozycy poddają 
stę St, Zjednoczonym. 

Transwal gotuje się do wojny. Nie dopuazezo- 
ЕЯ ga do Hagi, па Корќегепсун а Bulgarja жа (0 

glzie w nich uczestniczył, “ureya ulegla 
przodstawiemom mocarstw. 

W Мові d, © b, m, były wybory do zgrama= 
dzenia narodowego. 


Dreyfusa przyj 
manilo 


azny; 


ae I 


DLA CHORYCH NA OCZY. 


Rai 


9 iedy w jesieni roku ubiegłego nam 
(doszła wiadomość z Petersbnega, iż 
Asiwskutek przedstawienia kuratora 
instytutu oftalmicznego w Warszawie mi- 
nisterynm spraw wewnętrznych zgodziło 
się na otworzenie w Królestwio Polakiem 
addzintów ruchowych okulistycznych—po- 
awięciliśmy tej sprawie artykul obszerny. 
Wyrazilismy w nim uznanie chwulebnym. 
nsiłownniom, ale zarazem nakreśliliśmy 
warunki prady i nrządzeń, które bardzo 
prędko wykazują cały niomoo tych pię- 
knych usiłowań. Wierótee instytucyn ta, 
stworzona sposobom. próby uu trzy lata 
rozpocznie swają działalność, mianowicia 
dn. 1 czerwcu jodon taki oddział okulisty- 
елпу wyjedzie do Ostrołęki. A togo powa- 
du prasa zaczyna wypowiaduć swojo wnia- 
ski. Specyaliści zaś, tj. wybitniejsi okuli- 
ści, zajęli znnmienno stanowisko — wprost 
nieprzychylne dla całej tej sprawy, n @@- 
sata polska, patrząc na nową organizucyą 
jednostronnie i powierzchownia, potępiła 
w ezambnl przeciwników, którzy jakoby 
w tajemniczy i zanadto spucyalny sposób 


Jezeli ci „tor 


wyrażiej:| Swojąj opon 
łów, czyli „pogotowia ekulistyznegm * jal 
je Guzeła Polska nazgwa— tania шш] ra- 
суі, gdyż wszelka pomoc: играло иша. 
jest przynajmniej pazygotowaaiem dozba— 
dunia istotnego sütuum rzeczy, a więc i. do 
skuteczniejszej w przyszłości, pomaecy. Je— 
żeli zaś są przeciwnikami owych айий 
lów dlatego, że ich właściwa poma, tj. la- 
ezonie chorych oczn będzie wa razie jaler 
wa —— to mają nujzupełniojszą slaszność. 


Nie będziemy powtarzali эмоми, wywa- 
dów. wykazujących niodostatewzność tn- 
kiej pomocy (patrz nr. 30 Prawdy 2 r. p.) 
ale powołamy się tylko na ważniejsze za 
stanowiska społecznego. Powszeolnie win- 
domo, że chorohy oczu sy rozmaite i naj- 
częściej bardzo nporezywo, wymagsojaee 
nicjodnokrotioj porady i stałej kuravyi. 
Przeciwdzialnnie tej klęsce jest zadaniem 
olbrzymiom i niezmiernio doniasłem, któ- 
rogo jednakże nie można zamknąć w ram- 
kach „oddziałów rnchomyeh.* Przedew 
stkiom zwrócimy uwagę na źródło powsta- 
wania chorób ocznych. Rozwój wielkiej 
produkeyi i jej gorączka, uciążliwe warna- 
ki pracy wyczerpującej w najróżnorodniej- 
szych dziedzinach, sprowudzują między in- 
nony tak liczny, niemal masowy rozstrój 
оеп. Podstawa rozwoju i bytu wiolu m- 
kłudów przemyslowych jest ciągłość cm- 
wana. Praca nocna bodaj dziś ma większe 
mmiezanie niż dzionna. Nadto, tysiące du- 
dzi pracują w dzień przy świotle astunez- 
nem w różnych lokalach ciemnych, Wię- 
kazośó bmdynków szkolnych w naszych 
miastach i minsteczkach pod względem 
hygienv wzrokn nio odpowiadw najskrom 
niojszym wymaganiom. Powatawanio, roz 
jj, wzrost tora nowych inatytucyi z an= 
'm i rozwiągliwym Rystemem piewniny 
wtannej, korespondoneyi zbytceznuj, 
f iększa szeręgi pracowników, umieszczo- 
nych w różnych ciemnych lokalach. Różne 
rodzaje pracy wytwórczej śród dymu, len- 
тәл, powietrzu zopantego, wyziewów gry- 
zqycych. także rujnują wzrok. Dudajmy do 


PWEL DK MONTE “s 
„Mój pan zabity!“ 


agar wira pairal mową rey led 
mów osoby, któraby raz przynaj- 
Zmnioj w życiu nie uległa szezegól- 


tego je 


| 
[ 


niejszemn popędowi По zbierania, przecho- ' 


dzącomu niokiedy w namiętność, n nawet 
w manię, 

I ja mialem taki czas, a zbiory moje do- 
tyczyły — nie dziw się zhyt drogi czytal- 
niku — ni mniej m więcej” jak-- guzi- 
ków. 
Pas jest, zbierałem guziki. 

i 


Miałem, ju- 
kto zoehee. Wszelkiej wielkości, wszel- 
| barwy, wszelkiego materynlu 
gle. роце, nawet czworokątne; 
ne, żelazne, miedziane, perłowe, szklan 
od spodni, od koszul i surdutów. Ale prze- 
ważnie były te guziki żołmorskie. 

Jednak z bogatego mego zbioru, groma- 
dzoncgo często z wielkim nakladem atara 
zachował się do dzis duin u mnie jeden 


4, P. de Monte należy do najzdolniejszych pixa- 
rzów hołenderakich młodązej generacyi. Obrazuk, 
który podajemy. stanowi jedną я jega słynnych nie- 
Inuek, 


kawarunki hygienózne w do- 


л 
fonszoć sq stanowczym wrogami eddzin= | mu, liche odżywianie і wogóle: czynniki 


osłabiająco odpornośc organi mu, które 
również przyczyniają. się do chomi oczn. 


Wyobraźmy. teraz dzialalnośw okulistów: 
wędrownych w takich warunhaeh, nie 


zmienionych unii ma odrobinę. Azzemadziw — | 


szy dorywozo oppg Herbe pucytatów, za — 
Jery im pracę umiarkawnni Ia wypoczy -- 
nek, dobra odżęwianie się i dużw powictrzewi 
świeżegu. Ludzie vi prayjmi roowpte i prze 

Pisy, w nazajutrz. lub tegoż lnu będą. nuw. 


sieli pracowaas-godzin kilkanascie w dys. 


mie, kurzu. wyziewach gryzących, a |е". 
aby w powie- 


tom wróc dwałómu po to. 
trzu spurtem wyteknąć pun 
lie się lichy. i niezdrową strywą. Ро vpły- 
wie pewnego. czasu oddał rielomy od- 
wiodzi znowa swoich pncyentów i znaj 
dziu śród wiek sporą liczbę же stanen, wzro- 
ku znacznie pogorszonym. 

Jeżeli mawet śród przyawników intely- 
gontnych najdy się tawy, którzy 2eehem 
połączyć hygiene wzrokú z wazunkami: 
pracy, to będą oni w bem položeniu, co ów 
naucayęjel, któremu Krafft-Ebing z powo- 
du ciotpień ñerwowygh zalecał długie prae- 
bywanie na świeżo, powiotru. Paeyent 
niebowak duwal Iekęwa od f-6j rano dg 2-ej 
po poludnin, a potem, cheqe się zastosować 
do. wskuzówek Тоа, bivgul po górach 
b 3-0) do N-oj wieczorów, W rezultacie | 
ojorpienie się wamogło z, powodu валет 
nej priey umyslowej i Rzycznaj, 

Obok materyulnych wacanków bytu, 
śród mas lndności jest jeszęzo joden ważny 
czynnik, wywołujący ciorpionin oczu lub 
utratę wzroku: ciomnota. Oto wymowna 
fakty, ujawniono świeżo przez dr. Тае 
zu pośrodniotwam (rażety łewdownakiej: Spo- 
cyalistn ton podczas pobytu w Radomiu | 
stwiordził, że na dziesięciu pacycntów- 
chlopów, chorych na oczy, w оў wypad- 
kuch nie już poradzić nie można. Wynika 
to stad, że ludność wiejska, jak wogóle wa 
wszelkich chorobach, tuk samo i w eicrpio- 
niath oczu, dnwszy się wyzyskać przez 
znachorów, kumośzki różne 1 felezerów, 


czzemplarz. Ostatni! Ota trzymam cię | 
w ręku dobry, stary, kochany towarzyszu 
шу w; bezwiednie, jak kiedyś, b 

dze dzieckiem, potarłem cię dziesięć, dwa- 
(zieścia razy o: napięty rękaw i znown 
błyszezysz mi, j w najpiękniejszych 


1 
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i idaw dka П“Кит» dopiero wtedt, gdy grozi 
| nieliezpieczeństwa luh gdy jest jnz stan 
zupelnie beznadziajny: Dr. Skrobieki ze 
brał z. waędów тоте Кіе cyfry statysty- 

cane, które wykaznją, 40 w guh. Radom- - 
skioj un ogólną liczbę popisowych w ciągu 

ріеени lat me przyjęto do wojsku na zisa- 

dzie punktan 30 (ślepy nu jedno Juh abyd wa 

„oczy)! 144 z ogólnej liczby 8319. A więc 

m. 10000 widzących wypada 14.7. slopych. 
czędciowo lub calkowicie. Niewątpliwie ta-- 
ki sam stosunok istnieje i w innych ga-- 
bemiuch. Wogóle na zasadłie przypuaz-- 
czalnyeh obliczeń jest domniemanie. że 

w Królostwie Polskiem nm. 10' milionów, 
inieszkadców istnieje H) tysiący slepnów, 

Rtórych amaczny procont wytworzyła cic- 

mnota. W liezbia nieprzyjętych д0 wojska 

jost sporo takich, którzy po przyjściu me 

świat zapndli na śluzotok lączniey i w,re- 

| zultucie, skutkiem tworzęcych się plum nu 

"Ы, оер. Otóż dr, Talka pzapounie 

frodok tani i nienciqźlnyy a skuteczny, 

miayowieje prewencyjną metodę, pologi- 

eq na wknepianiu soworodko:a:2 pro-. 
vaitow. rozczynu lnpisawego. Wyjnśnienia: 
i zawlęta księży tudzoż. Ткала i dworu. 
шау ovulió znaczny, procont ludzi od! 
«ротору ossu i ślepoty. Zwrócuny josacze 
ма to uwagę, że oyfry powyżej cytowane 
dotycz, wylącznie mężęzyzn i tylko pppi- 
sowych, „Jnkiż więe musibyó elhrzymi pro- 
t wogóle chorych ий божу lub осе» 
łych śród ової włościmskiej, jedyny 
skutkiom viomnoty! 


Zamiast tedy „oddziałów  akulstycz= 
nyeh,” tych dorywezych instruktorow adro- 
wii, pożydene byloby mezoj Towmzystwa 
Zadaniem tu 
kiej instytuwyi, zlożonej zdokurzy i wogole 
| przedstawicieli oświeconych warstwóspa- 
loczeństwa, byłoby wydawanie bruszur poz 
pularnych w speawie hygieny wzroku, za- 
klwdanin ЕЛИ у сј Я 
wanie w wyższych sfurie 
sls. ubra 1 Proud 
h dziniach przomysłn i han= 
na zarobkoduwców, ażeby 


opieki nad chorymi ua oczy 


EU 
pricy w różn, 
dlu, wply wani 


Isin 
lat 


gladala w istociu, taky wi 
“шон pr dwadzieścia 

w pobliżu kominka i 1 pr 
ttniego poshumika wieczności =. > 
vi. Ma nw golo staromodną, czne, өй a= 
bng suknię z obeisłymi, długimi rekawami 


um. kezes 


dniach swego istnieniu, gdy zdobiłóś uni 
form, mo wiem jaw jakiego dzielnego 
przeńlstawiciela potęgi zbrojnej. Do jakiej 
broni należał twój pierwszy właściciel? 
W jakiej miejseowości słonecznego Albin- 
un lnb górzystej Bakowyi stała jogo koly 
ska? Во to przynajmniej mówi mi napis, 
že twój właściciel należał do armii angiel- 
skiej. Пой gorzkich lez przolała może jego 
matka, gdy zabłysłoś ро гая pierwszy na | 
jega piorsi? Jakież smętne, jakie słynna 


były te lata, gdy cię przyszyto lata Wol- 
їп {ола i bitwy pod Waterloo! 


Na wierzchniej twojej stronie widnieje | 
łabędź, a pod nim czytam po francusku n 
pisane słowa, stanaw jakby przepowie- 
dnię, wystosowaną do gladkowłosego Kor- 
sykanczyka: „Qui a'y frotte, s'y pique* 8), 

Mily czytelniku, czy mogę opowiedzieć 
ci co z życia mojoj babki? 

Widzę ją jeszeze, przed sobą, dobra stu- 
ruszkę, z której ryk otrzymałem ów ka- 
sztowny guzik. Oto otwieram album iodra- | 
за natrafia na podobiznę bulki. Tak wy- 


*) Kto o niego potrze. nnje 


uklad 
ręki: h 
ang hialością od riemnego stroju: 
ku wlosków wygląda ż pod wit 
biomoj dwiema jedwabnomi watu? 
Oczy patrz głęboko i życzliwie z pod brwi 
niema] wypdlych, nos jest delikatny; usta 
maji) zarys luku wygiętego. wstucz, ula 
godny namiech igra okolo nirh, jako wyr 
ny dowód spokoju duszy. 

Nad jej Чому wisialo w sellultym po- 
koiku, którogo okna wyehodzily na kwio- 
cisty ogród, pięć do sześcin wioikieh obra- 
zów, przedstawiających bitwy Napoloon- 
skio: pod Wagram, u mostu Arcole, pod 
Jeng, pod Austerlitzom, wreszeie kmierć 
księcia Montebello. Czego ona nie opowia- 
data o „wielkim e m 110 razy powtu- 
rzyła — zawsze z tą, samy przyjamnością — 
anegdotę o „słońen amsterhtakiem* lub hi- 
storyę dumnego wyrzeczenia: „И wysokości 
tych piramid patrzy na nas ceztordzieści 
wiekow!“ 

Alo slowami, które mialy dla mnio w jej 
ustach prawdziwie oczarowujący dźwięk, 
byly oprócz słów z pad Waterloo: „(+war- 
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PRAW 


sdrowie swych pracowników mieli na 
względzie itd. Penieważ działalność taka 
powinna wchodzić w zakres Towarzystwa | 
lygienieznego, wage wlaściwie proponawi- 


па przez nas orgakizacya mogłaby być wy 
dziułem hygieny «wzroku przy Towarzy- 
stwie hygienieziem. Zdaje się, że gotawa 
јал іпвбубисуа latwiej to zadanie wmęłahy 
na gicbio. 

"Tymczasem nie діс mamy przeciwka 
„ułdziałom oknlistycznym.* Może one te- 
dą goneami, wyświaflającymi właściwy 
stan gzoczy і przygstawującymi grunt da 
szerszej, skuteczniejszej działalności, Jako 
pogotawio ratunkowe, olidziały te, powta- 
rzamy waz jeszeze— nie przyniosą wielkie- 


go pożypku 


LISTY PEĘTWRSBURSKIE. 


Wegróżki Światu. Szkoły wyższu „dla kobiet 
pomocy dla osób wstępujączek w zwiąski 
Акіта kalendarza. -— Emigracyn 


"Tow 
заузеће 
Finlandczyków 


| amy w бесе swojej mnóstwospraw, 
ktorych eulkowicio ani wyczórpuć, 


10.4 ani mużytkować nie można, Nje- 
ktore z nich — w z vnin kromknrskiem 
Лой są Sture -= ale pod względem spoleez- 


Dyw i moralnym nieprzostarznie, Btano- 
wn om bowiem typowy prąd usilowań, 
poglydów i chęci pownogo odłanin opinii 
publicznej i joj twórczym lnb przedstuwi- 
melki — prasy. Takie lewośtyć zawazo s 
it dobie i nigdy nio tetey swej żywotności; 
wskazuj] bowiem pewion nastrój etuły, 
ktory nam pozwala wyprowadzić wnioski 
konkrotno, oświetlująco drogę. Do takieh 
kwestyj meprzestyrzałych zliezyć može- 

jo Suni wzerze i обшо wy- 
ойни warszuw- 
a tych poglądów, nzn- 
ia Kżjewianina; 


zd 
napomnienia 


= Waurszawio, woding gazot miejseo= 
МУО (7), zrodziły się obawy, псу nie n= 


tració atwartoj niedawno politechniki Po- 
wod do takieh obaw daje postepowanie 
tych szezogólnych polityków, dl ktorych 
wszystko szą skupin w nienawiści do онуй 
i do wszystkiego, eo rosy Niowątpli- 
wio istnieje pewna ljegnošó pomiędzy tą 
—  -— - 
yu umiera i nio poddaje się,” proste zla- 
nia, wyrzóczone przoz Welhugtona da ' 
swych zolnierzy 

— Wellington -- opowiadał, п drżący | 
jaj głos budził wówezas gleboki szacanok—- 
Wellineton przebiogał szeregi angielskich 
zolnierzy i widać go było wszędzie, gizio 
wrzał uajgorętszy bój. Kule armatnie pa- 
daly jak grud około jego Каши, u jednak 
nio traliały go. „Trzymajcie się dzielnie | 
młodzi ludzia - wolal na swo zastępy, со 
powiodzą о паа w Angli, jośli nie nmrzo- 
my, alho nio zwyciężymy,* 


Zdnwała się mówić zo szezogólniejszem 
upodobaniem o wojskn ungielskiam, któro 
wówczas stalo na kwaterze w jej miejsen 
urodzenia, małem miasteczku belgijskiem 
Vinowe. Oliwalila zawsze jego uprzejmość, 
świetna stroje i bogactwo, a nie ртлозбалув- 
la nigdy wspominać z rozeznleniem pe- 
wnogo młodego oficera gwardyj prayho- 
cznej, nmioszezonego w domu jej о]он. 


Nazwiska szlachetnogo „lorda,“ Бо tak 
go nazywała тоја babka — nie przypo- 
minam sobie. Ale obraz kroślony przez nia 
stoi jak żywy w mej pamięci. Byl mlo- ! 
dzinnem smuklym, o jasnych mebieskich | 
oczach, polnych głębi, o jasnych włosach | 
i młodzieńczej kędziorzuwej brodzie. Miał 
także — dodawałnnajpiękniejsze w świe- 
cie zęby. 


e 


| zakladaeh naekowych. Kawe == r 


| warszawskie mogi, ni 


| 


‚ go kapitana gwardyi angielskiej przyjęto 


1 na fu i łkano, 


лелері gpalityk jam sróil | 
ksztmegeoj -sie mlodz yeh nastop- 
stwem bylu przerwanie lekeyja. wyższych . 
dago- 
wany przez profesora unnrersytetu kijow- 
skiego, p. Pseluio, obeznanega ze sprawami 
uniworsyteekiemi, przypuszeza,.ż0 obawy 
podstawy w pe- 
wnych warunkach I my sądzimy -dolaje 
wieć — że Kijgwlanin ma słuszność. (ly 
rw ostatnieh latach ujawniło się mailne dij- 
żenie do wyższega wykształcoma techuicz- 
„tego i gdy różnegniasta na wyścigi s 
Ly się o szkoly połitechniczne i in 
akie — rząd uwzględnił te zabiegi. W je- 
doym tylko roku przeszłym otwarto azko- 
ły wyższe w Moskwie, Kijowie i Wazuza- 
wie, Gdy tymczasem inne minata, jak, 
ratów, Woroneż, Jekaterynosław itd. pami- 
nięto i nsnnięto na dalezy plan, pomimo że 
опо wyraziły gotowosć źlożonia znacznyjeli 
ойи» pieniężnych. Wrdoeznio rząd powodo- 
wał się nie polity. leez intoresami sprae 
wy, jeżeli nu kr. such Warszawę obdarzył | 
politeehniky, wcześniej, niż rdzenne mia- 
sta rosy jakie 
W ишт ciągu znajdujemy znamiennj 
upostrofę, pogróżkę i powołanie się na 
przyklady kistoręcme: „Warszawa powin- 
na mieć my widoku nie politykę, lecz inte- 
res; w przeciwitym razie, gdyby się okazało. 
że pewnym politykom udaje się muskowa- 
nic mteresów realnych wlasnomi ieh zmy- 
śleniumi, natonezan dobra ogolne, dobro 
jże ludności warszawskiej š nadwiíálun 
j każe poszukać dìle wyzszych nalta- | 
dów nunkawych ognisku dogodniej 
dalekiego od polityki, w jednom z vdzon= 
nych miast rosyjskieh. Prz klady tukio juz 
się zdarzały. Uniwersytet w Wilnie zam 
kwięto dlufugo, że profosorowie polscy, tu 
ny jak Łełewel, postawili polityke po nad 
włuściwemi zadaniami, po nad nauka i w 
kludami 4 tego маторо powodn przen 


‚ astnienia, nie małamy pawia 


толо livonm z Krzemienca do Kijown i du- 


na w ton spasil podstawo uniworsytotowi 


mierzu. Wielkie fundusze, pa- 
AL EA tego dzia | 


КД 
przepndły, leez otrzymały umie przeznacza: 
nie, I dzisiaj służy, one wielkiej sprawia 
oświaty. Podobnież milion zebrany w War- i 
azawio mt politechnilcę, powinien być obró- | 
eony uu wykaztałeonia techniezno, ale nie | 
może być = wbrew intercsam panstwo- , 
wym — uwięziony na wiaki w instytncia | 
warszawskim. Jezoli wyniknia kanieczność | 
państwowa = to znajdi się sposoby wpro- 
wadzenia w wykonanie jej wskaznn.,. 


Wszędzie w Belgi witano wojska „sprzy- 
mierzone,” jak zhawcze. Tłumy wzbnrzo- 
na, udręczone tyloletniemi wojnami Napo- 
leona, który wyludmł i spustoszył belgij- 
skio wsie i miasta, pragugly upadku Kor- 
sykańczyka i rzucały przybywającym An- 
glikom kwiaty pod stopy; to też i młode- 


w domu fermora pana Боба, ojca osiem- 
nastoletnioj wówczas mojoj babki, panny 
Toresy niby wysłańca niebios i podejmo- 
wano jak najdroższego gościa. Trzy dni 
tylko trwał pobyt, ale tego krótkiego cza- 
яп dość było, aby węzły najserdoczniejszej 
przyjażni polączyły wojownika i gospodu- 
rza. 

Nadszedł rozkaz od sztabu, ruszyć ku 
Nijvolowi. 

Kiedy nad miasteczkiem zajaśniał w ró- 
žowym blasku dzień wymarszu, budzące 
się słońca było świndkiem dziwnego 1 wzru- 
szującugo widowiska. Przed  każdemi 
jami stały osiodłune konie; starcy, 
kobiety, młode dziewczęta i dzieci otkezn= 
ly idącego do boju eudzoziemew, który 
przez kilka dni u nich zamieszkał. Płaka- 
kano sobie ręce i calo- 
wano się, rzeklbys, synowie tych domów 
odjeżdźnii. Bluzające oczy wznosiły się 
wśród modlitw i wostchnień ku niebiosom. 

Tak było i u pana Śmodta. Gdy piękny 
kapitan gwardyi przybocznej stał gotów 
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Skoro mowa w azkobuh 1 warunkach ich 
doniosłogo 
faktu: zabiegów ө уйле kursy rządowa 
«la koliet w Moskwie. Rueb w tym zakre- 
»ioujawwia się już nie pe raz pirrwszy, 
Prawie przod luty trzydziestu rozwinięta 
siling agitacyę me recz wyższogo Wy- 
ksztulcowa kobiet, н owocem toj pracy by- 
19 otwarcie wyższych kmuów niowiaścich 
w Petersburgu í Moskwie, następnie zaś 
także w innych miastaeh uniwersyteckich. 
Ale oto nadhiogia inna fala pojęć, wionąl 
Inny wiatr zapatrywan na cywilizzevę, jaj 
zadania i znaczenie, w r. T880 zamknięto 
wszystkie wyższe szkoly żeńskie. Wkróteć 
jednak potem w Poterabnegu otwarta po- 
nownie kursy rządowe, w Moskwie zaś po- 
wstały tylko prywatne „lokcyo zbiorowy" 
przy miejseowem To twie guwernan- 
tek, Wreswie, jak wiadomo, powstał nin- 
dawno instytut lekarski dlu kabiot w Po- 
tersburgu, Ñwiadezy to, że fala i wiatr, gm- 
tapiająco wątły statek oświaty niewie- 
ciej, przeszły i że obecnie wygladzila się 
wiolka powiorzchnia wód społacznych, ро 
której mu popłynąć naprzód rozwój eywi- 
Hzneyjny mus. Przynujmnioj tak wskazuje 
meteorologia społeczna w dostrzogalniaeh 
tych dziulnezów, którzy maja dobro publi- 
cano na względzie. 

‘Od paru lut istnieje w Moskwie towa- 
rzystwa, którego zadaniem jest zbieranie 
środków na utworzenie szkoły medycznej 
dla kobiet w tem mieście. „ednoczesnio 
poruszono sprawę wyższych knrsów żeń- 
skich rządowych. Podobno włulzo włw 
przychylnie zabiogi w t 
A nia poparta otiarami mate- 
ryulnami. Niedawno na posiedzeniu ziem- 
stwa moskiewskiego radm jednogłośnie u- 
chwalili, użeby ziemstwo wypłaciło wyż- 
szym kursom zapomogę w sumie 3,000 rb. 
roczaie. Nadto zmarły inżenier W. Astra- 
kow zupismł 100,000 vh. na złożenie w Mo- 
skwie miworsytetudla kobiet ztrzema wy- 
ШИК 

A wier sprawa, jak widzimy, jost na do- 
broj drodze! doprownizanie пиё jej do skn- 
tku hędzie mialo doniosło znaczenia nio- 
tylko spoleczne, cywilizacyjne, locz i oko- 
nomnczno. Kobioty żarliwie szukają wio- 
dzy wyzszej, głównie specyalnej, jako pod- 
ataw istnienia matorynlnego. Przekonały 
się ono. że jedyne podstawy tego rodzajn 


| małżeństwo, są zawodna i nie dla wszyst 


kich dostępne. W ostatnich jednak czasach 
sapostrzogamy pewien ruch, oryginalny 
i mamienny. który nsiłuje utrwalić insty- 
w swiątecznym uniformie i mial wako- 
czyć na siodlo, ojciec, matka i vòrka wy- 
bnebnęli płyzem 1 jemu także, mężnemu 
młodzieńcowa spłynęly dwie dzy po twa- 
rzy. Tymczasem stary wasal Јако), jego 
аїр, stojący taż przy nim salochul jak 
Р А 

- Boże blogosław wuszama orężowi — 
mówił Ielgijezyk ~- Obyś pan zdrów nam 
wyszońł z walla! "A piękny kapitan gwar- 
dyi przybocznej przyrzekł” napewno wro- 
010 po zwycięztwie do Ninbve 

Należało tylko słyszeć, jakiomi barwa- 
mi Re prosta staruszka świotne 
przejśee Anglików przez jej rodzinne sio- 
101 Od szóstej rano da późnoga popoln dniu 
тешу po brukowanych wlicach „коруга 
Колі Ínb miarowe kroki piechoty 

Tukiego wspaniałego widokn nie wi- 
dziano jeszeze dotąd. QQ wardyn przyboczna 
zo swymi czorwonymi płaszczami, niabie- 
akimi szarewarumi, elwiejącymi się più- 
ropuszami i złotymi naramiennikami, 
atrzelcy векагсу w pstrych mundurach 
i o nagich do pałowy nogach, powiewają- 
ве proporet, grzniące bębny i buczące sur- 
my, wszystko to oświetlone przez wspa- 
mule słońce ezerwcowo, pod którem hel- 
my, szyszaki, lunco i strzelby wyduwały 
się zdała jak morze ognia, wszystka to 
płymiea wśród wojowniczego rżema koni 
i doniosłych okrzyków tlumu: oto obraz, 


tueyę malzeńską na podwalinaeli mate 
nych. Oto w Libzw zęłu działać nawa 
i jedyna w swoim rodzaju instytueya: To- 
warzystwo pomocy dla osób wstępujących 
w zwi: mulzeńsk: Członkami mogą 
byc tylko osoby pełnoletnie: mężczyzni od 
3] roku życia i panny od 17-go. Towarz 
atwo sklada się z 201 członków i może po- 
siadać Тай samą liczbę kandydatów. Każ- 
dy uezestnik wnosi do kasy iustytue 
składkę wpisową 3 rh. Qzlonak, który zn- 
wan związok malzeńaki, otrzymuje po ślu- 
bie zapomogę w sumie 300—750 rb. Wszy- 
всу пй inni wnoszą jednocześnie do ka 
ро 3 rh. Jeżeli kilku czlanków jednocze- 
nio wstępuje w związki malżenskie, to 
pozostali wnoszą składki swoje me odrazu 
lecz mogą je rozlożyć w pewnych termi- 
nach, sle w odstępach najwyżej t 
dnzowyvh. Zapomogi wtedy wyduj 
kolei. Pierwszeństwo mają w tym razie ci, 
którzy wcześmej przedstawią swiadoetwo 
ślubn. Wysokość zapomóg zależy od ilości 
wniesionych składek, Jeżeli członek wniósł 
od 1—5, dostaje 300 rb.; jeżeli 6 —10, nn- 
tenczas może otrzymać 318 rb. Za 35 skla- 
dok otrzymuje 400 rb., za 75 — 600, wre 
sacie za 100 skladek, czyli za 300 rb. wnie- 
sionych do kusy Towarzystwa, może otrzy- 
mać 750 rb. ('zlonek, który wniósł 100 
skludok, nadal jest juz wolny od nich í o- 
trzymuje prawo mejwyższej zapomogi, a na 
jego miejsce wstępuje w poczet członków 
andydat zapisany. W razio wystypienia 
z Towarzystwa, członok otrzymuje *, skła- 
dek bez prosentów tudzież boz wpisowych 
trzech rubli i sumy, potryconoj na kary za 
nieregularne pluwonio skłądok. W razie 
śmierci członku, spadkobiorcy mogą ode- 
hrać całą jego sumę, wniesiony da kusy, 
bez procentów i składki wpisowej, Jeżoli 
narzeczeni в członkami Towarzystwa, to 
po zawarciu związku małżońskiego zapo- 
moga ich wynosi najmniej 600 rb. (ро 800), 
Ustawa togo jedynego w swoim rodzaju 
towarzystwa hardzo jest zbliżona do usta- 
wy kas pogrzebowych, których w jadnoj 


woj. dy podług” tyły 5 


pracowników. Narzeczeni zapisują się do 
"Towarzystwa, nżeby pobrawszy się. módz 
założyć jakie przedsiębiorstwo handlowe 
lub przemysłowe, a mistępnie rozwijać je 
i popierać wspólną pracą. Bądź co bid 
nowa instytneya jost sympatycznij, bo po- 
pierwsze zapobiega nędzy młodych mal- 
żuństw, a więc usuwa przed nimi pochyło- 
ści moralne, a powtóre nio dopuszcza pa- 
sorzytnietwa luh w ku w spółce mal- 
żeńskiej. 

Pomimo że sezon ogórkowy jeszeze dn- 
leko, w prasie rosyjskiej zapanowała 
cisza przedkaniknlarna. Dziennikarzu zmę- 
czeni poszli w slady bakulurzów, którzy 
pragnąc wypocząć, zadają nezniom cygła 
„powtarzanie.* Takie właśnie powtarzania 
widzimy obecnie nn szpaltach dzienników. 
Ojągle wracają te same kwestye, która już 
niezliczone setki razy roztrząsano. Dwie 
tylko sprawy obeeme majgoręcej хд roz- 
trząsnne: roforma kalondarzu i kwostya 
finlandzka. Co do pierwszej, wnosząc z po- 
wnżnygo jej traktowania przez niektóre 
dzienniki, oraz z nastrojn pewnej słery 
opinii publicznej, można wróżyć pomyślne 
jej rozstrzygnięcie, Kiedy jednak to na- 
Btupi — trndno przewidzieć. Jak wiudomo, 
z inicyatywy Towarzystwa astronomiczne- 
go powstała komisyn, zlożona między in- 
nymiæ delegatów mimsteryalnych. Zad 
niom joj będzie wlaśnie jak najrychlej 
opracowanie calej tej sprawy. Z powadn 
że jest onu na czasie, jeden z krytyków 
starego stylu podaje 


tuki przykład dowe! 
pny: Różnica pomiędzy dwoma stylami 
jest tak znaczna, że osoba, któraby я Now- 
Yorku wyjechała 12 kwietnia, przyjedzie 
da Moskwy także 12 kwietnia. P. A wszi- 
jenko w Now, Wram, tak się skarży: „Przy 
każdej wymianie korespondencyi rządowej 
i prywatnej z zagrani przy kazdem o- 
trzymaniu dopeszy, przy czytaniu gazot, 
musimy dokonywać w myśli dokuczhwych 
rachunków., Gdy daty obu stylów zbiegają 
się w tym samym miesi EGZCZO rn 
chanok łatwy: ale gdy dotyczą różnyć 
miesięcy, trzeba już pownej pracy nmyslo- 
r 


а, Zn grani 
unuy nwan 
miedmiotów, 
ryb ży 
1ówie 
zom 


ze, 


zu waględn Niłróżnicę dnt Шо jest jędna- 
а 
ву 


munikacyi. 
Co do sprawy finlandzkiej, powną wren- 
wę zrobiła pogłoski. 


тп służby wojskowe, 
sma fiiskie popiart 
klasy zamożne, ażeby pospioszyły z pomo- 
ед W) 

jo Neufnndland juko ziemię najadpowie- 
dnioj 
klimatycznym pokrewna j 
Wychod 
nictwu i т) 
woje Wremi 
Rosyanie wiedzieli, ло od służby wojsko- 
woj ucie 
ma pioniądze, Teraz prasa fińsku chee nas 
przekonać о tem, że Finlandezyk idzie zu 
przyklwiem Худа." Zdaje się, że w tych 
pogłoskach jest dużo przesady. Przele- 
wszystkiem jest rzeczą nieprawdopodohną, 


clięcać masy swego narodu do emiyrtcyi 
itym sposobem osłabiać siebie samych. 
Następnie zaś wiadomo, że skłonność lu- 
dności fnlandzkiej do omigracyi istniuła 
oddawna. Tak np. w r. 1881 » 
wyamigrowało 
1,400 osób. Zwykle боду zjawiska w oczich 
niektórych publicystów uroslo do rozmin- | 
rów nadzwyczajnych i nabrało barwy ton- 
dencyjnej. 


w Ninmezech, wyznaję, ma cos w sohie zi 
gulkowega 


nie zmieniany w całej Europie i Ro- 
‚ Sprawna to znaczne ntrudnionia w ko- 


że, Fiulaudczycy za- 
ażeby umknąć cigár- 
Podobno nawet рі. 
ją ton rneh i wzywają 


chodźcom. 


Prasa angielska walnzn- 


do omigracyi, gd 


pod waględom 
ost л Finlandyg, 
y mogliby się tam poświęcić rol- 
hołówstwu. Z tego powodu Wo- 
czyni tako nwagi: „Dotąd 


a Żyd, któremu tam dobrze, gdzie: 


ү Finlandezycy inteligentni chcieli za 


llego kraju 
ki i Australii 


do Amor: 


Pawel Krzyżanowski, 


-. 


Z NIEMIEC. 


* 
Zwrot, 


Berlin, 4 maja. 


j wirze społarznym Niemiec, któr; 
niakiedy robi” wrażenia chaosn 
Fgdzin ścidra się z razmnehom gr 
ada rozmaitych potęg spolecznych, ай 
zyżują się wpływy niezlie jji 

ж согий wi 


Rasa germanska nchodzi m 


ki wywolywaly przed 
a jednak wymowne słowa. 
à _ 


A teraz mamy dzień 19 czerwcu 1815 r. 
Już wczoraj przyszła do małego miastecz- 
ka balgijskiego wieść o klęsee Napoluona. 
Wiadomo już, że wojsko trancuskie roz- 
perzehło się w dziesięciu kierunkach; imio- 
па Groucly'ego i Neya, Bhichora i Wel- 
lingtona, wiadomości о bitwach przy 
(Jmatre-Bras i La Hayo biegną јак blyska- 
wiee z ust do ust. Lud gromadzi się na uli- 
cach, dzwany dzwonią. Nareszcie nazwa 
nieznanej dotąd wioszczyny ześrodkowywa 
w sobie myśli — Wuterloo! 

Wszyscy cheg widzieć pohojawisko. (hey 
zobaczyć poległych, poszukać wśród nich 
synów, przyjaciół, krewnych, sąsiadów, 
alho też gości, którzy tak niedawno opuści- 
li ie progi. 

I stury Smedt zaprzągł do swego wozu 
najroślejsze kanie ї pojechał 2 eórką nie do 
Waterloo, ule do Brukseli. Tam, w szpita- 
lu Elżbiety, leżą setki ranionych. К 
wieści, że dwadzieścia tysięcy żolniorzy 
angielskich poleglo inb otrzymało runy, że 
więcej niż stu oficerów padło, a stu jest 
ranionych. Ojcioe i eórku cheieliby, jeśli to 
możliwe, dowiedzieć się o losie kapitana 
gwardyi, chcieliby go wyszukać w jednym 


йй | 


zo szpitali. zaaiość mu pociochę i pokrze- 
pienie, а potem zawioże do swojej wioski. 

Za poparciem pewnej wybitnej osobnsto- 
ści otworzyły się ojeu i eórce drzwi szpita- 
li. Tuż obeszli miomal połowę, zapytali 
wielu ranionych oficerów о lorda *,* ka- 
pitana w tym i w tym pilku gwardyi 
Fbocznej— wszystko napróżno. Ani oni, 
ani nikt inny nie mógl dać im najmniej. 
szego wyjaśnienia. 

Nareszcie skierowali swoje kroki ku 
szpitalowi Eləbiety. 

Tam przehiegli ojciec 2 córką, pelni 
smutku i tęsknoty, jak gdyby szlo o syna 
albo o brata, dlugie i liczne, ciągnące się 
jedna za drugą salo chorych. Były one ci- 
che i samotne, jak ementarze, a jednak 
tak pelne cierpienia i boleści. Tu wije się 
un 1021 okaloczałe ciała w dreaniaeh przed- 
smiertnych; tam wzniosła się blagulnie 
w górę drżąco ramię, podczas gdy głos lr- 
dwie słyszulny szepcze: „wody! wodyl-; 
nieca dalej wynoszą na marsch tylko eo 
zmarlego wojownika na inne miejsce po- 
bytu — tym razem ostatnie. 

‚ Naraz przy przejścia naszych padró- 
żnyeh odzywa się glos przytłumiony lzitmi 
i jakby wyrazy strasznego wyroku obi 
się o ich uszy slow 


młode dziewczę tuli 
ojra, ohoje poznaj 
wasala, slugi młodugo bohatera. 


bity! 


moje; 
w jej oku lza. Czy była to lza współezuciu: 
и w] 
świadczy] o przywiązaniu do pologlego о 
hatora? Czy było ta może serleczniejsze 
полнето, uezycie miłości dla samego kapi 


któro wypisałom na czele mniejszego o 
brazka, a ilekroć je będę wymawial, pomy: 
ślę o wyrnszającym do boju wojown 
i płaczącej dziewczynie Humandzkiej 


chowująe miedziany guzik od munduraż 


— Panie Smedt! panie Smadt! Mój pan | 


zabity! Ach, ach! Mój pan zabity! 


obraca się, 
się mocniej da siwego 
glos Jakóba, staroga 


Stary człowiek Plednieje 


„Moj pan zabity! Ach, ach! Mój pan za- 


Zo sto тилу slyszalam fon okr 
buhki. Т często. wówezus bl, 


nym sługą, którego krótki okrzyk 


e wiem. Lecz nigdy nie zapomnę słów, 


Miły czytelniku, czy mam słuszność 


Tłomaczył z hołenduiskiego 


W. Bugieł, 


бое коко) 


świece za jnzysławiową w szowinizmie 
i zacieklej nic iści do każdego, kto as- 
mich się przestąpić święty kordon jej 
wpływów i dążeń. Naród ten dał wpra- 
wdzie, światu wielu szlachetnych тату) 
cieli, lece po dzień dzisiejszy: nie zdolył 
się na bezstronność i tolurancyę względem 
tych, ca nie mogą wyprowadzie sw ga ra- 
ilawodn od rozmaitych Nigfriedów í Armi- 
MiNSZÓW mey pierwsi pornszyli kwo- 
stye ukształtowania życiu społecznego na 
zasadach spolecznej gprawiedliwości, lecz 
nie myśli, rozciągnć tej wzniosłej idei na 
obroplemieńców, tych bowiem odsydzu się 
od zel i wiary orty wszelkich zasług 
pal cywilizicyi. Zdawalaliy się, że 
tak niculoezalnie dotkmęty ślepot 
Чоко egoizmu powinien Буу w chwili 
rozpanarzenia się anti-semityzmu pierw- 
szy przylączyć się da tępirieli semitów, Co 
za dziwno zjawisko! Franenzi, 
кїн ty spędzał bezsonnu 
mulowaniem „praw czlowiele* urz 
wktręfii, nagunkę na Żydów, pode 
ich „barharzyńscy” sąsiedzi pie 
[уш у“ żywioł неше, A ws 
хуно joszeze miał ant-semityzm i w Niem- 
czech swo piękne dnie Aranżaczu. Jale mo- 
wor wypłynął na widnokręj “роосу 
„howoczosny lmtor* w osobie Stockera, 
świecqe aurcolg blasków frazeologicznych. 
Meteor ton mial stać się zd рм 
dnią, wskazującą drogę do ziemi obie 
Ewangelią społeczną ochrzcił swą m 
nę foemulkę, któr: wiązy wdw wszelkie 
Iumiglówki ludzkiej myśli, Milość bliżnie. 
go ato kwinteseneyu т ludzkich 
Leez da wano — own mi- 
dosć bliźniego, gloszona od sutok lat z ku- 
жне i podręczników etycznych, nie usn- 
nela gwałtu i mordów, od ktoryeh roi się 
historya ludzkościz Skąd wzięly się nędza 
i prostytucya ~ dwio klęski, na których 
wspomnienie ścina sią krew w żyłach Кай- 
NYC ezłowiokać Skąd egoizm, 


Mt ehriwość i brutalność? Stócker һе» 


for 


noci 


w lawal na [о odpa- 
jakkolwiek nie po- 
styczne: 


wiedź prostą i јаки 
ghawion pierwiastku паунот 


go: wszystkiemu winni Żydzi. Żydowstwo 
jest ogniskiem zarazków ogoistycznych, 


kto bozwarunkowo zależy wytępie lab 
dorli inaczej nio možni рутата 
«ulosohnić lub obezwhudnie. (509 tę teorye 
„Wszechmiloświ owangielieznojć eechnje poj- 
mawmiie mitologiczne, któro odrazu p 
tinwilo do sore pownoj rzęści ehlopstwa 
Prus i Nuksanii. Podobnie juk pierwotny 
dzikus kludzio na krkaychduchów wszal- 
kio swo utrapienin, tak terus wskazano 
Żydów jako pawszóchw uosobienie złego, 
сох w rodznjn średniowiccznogu tuant, 
specyalisty od złych pokus i psót. Wazyst- 
Ко, со dzicje się zlego na ziemi, jest pośre- 
duio luh bezposrednio dzielent rąk pod- 
*tępnogo żydow Upala rzemiosło: 
czyjaż to sprawka, jesli nie Żydów, którzy 
zaprowadzają, wielkie bazary tandety, j 
hli me Gobnów i Lewyel, którzy ześradko- 
waja w swych rekach wielki handel? Ko- 
p telegrafy i tunelo ку stworzone da 
aieh i przda meh, Ozyż spekulucya zbożo- 
wa me rujnwje rolnietwa, czyż hunki ży- 
ilawskie nie ściągają harnezu se wszyst- 
kich klas społeczóństwa, czyż przemyśl 
przesiąknięty miazmatami sobkostwa, nie 
zyni zadość wymaganiom żydowskiej обу 
ki? Żydzi zurazili еве społeczeństwo mm- 
Mynktami przewrotnymi. Tak glosili Al- 
luch-Stoekor i Ablwardt prorok jego, z 
ny zresztą więcej w swiecie politycznym 
ze swyeli nieprzyzwoi rozdnetyci spo- 
dni, niż jakiebkolwiek poglądów, A Mw 

ma jednak to wiołkopomniy zasluge, iż 
w dwu wypadkach otworzyl Germanom 
uczy. Odkrył on, iż w roli modelu dle mej- 
okazalszego pomnika borlińskicgo pozo- 
a corka Bleichróderu, a fabryka Lowe 
go wyrabiająca broń dłu woj dopuściła 
^s pono mulużyć. Teraz dopiero mogli 


 antrsemici ostentacyjnie wystawić pod 
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pręgierz opimi publicznoj niemieckie ży- 
dlowstwa. Znalazło się nawet trzech uezo- 
uyel, którzy zaprawili anti-semitvzm so- 
sem filazoheznym, jak teolog de Lagarde, 

spirytysta Zollner i slepy filozof 
Dalring, аһа] cierpiący na manię prześla- 
dowezy. Ayitacya anti semieka z początku 
przyniosła dość obfity plon. Kilka okro- 
gaw wyborczych przeszło do ich rąk. Na- 
wet Berlin ehiwiał się. Miejsce prof, Vir- 
chowa, jaka jednego z sześciu paslów l 
lińskich, mial zająć Stocker. W prawdzie 
inż wtedy odzywały się glosy sceptyków, 
ktorzy nazywal te zwycięztwa Pyrrhusa. 
wemi. Bo zjakiejże racyr Iesya, gdzie 
często w obrębie kilkunastu mił nio zn: 
1аййһуз Żyda nawet na lekarstwo, z jakiej 
тасу ksiąstowko to tak gorliwie gurnęlo 
mię do apostolów unti-semiekich? Rzeczy- 
wiście wkrótee jakos’ powodzenie przasta 
da me uśmiechać żydożuwióm. Poznano się 
prędko na ieh farhowanych Піянер, Prze- 
dewszystkiem od stronnietwa Stóckerov 
skiega odłyjczyla się grupa idealistów, któ- 
ra utworzyli z pastorem Neumannem na 
vzele partye „narodowa-społecany,* przy. 
czeni wyrazila gotowość prayjmowanin Ży 
daw da pocztu ezlonków. Ńastępnia zdu- 
maskowano rzeszę wodzirojow anti-semj- 
ckich, jako литије opryszków z pod viam- 
noj gwizdy. W etym sztabie general 
nym krzyktczy żydożerczych znaluzl się 
jeden mąż: uezawy boz skazy moralnej 
hyl to Borkel, który jeden w ystajpił 
stronnietwu. Ntówker, miodopłynny k 


na 


dzieja o rozrzewniającym patosie, okazał 
się niemym furyzenszóm, którego kilka- 


krotnie z inicyatywy w 
(np. pastora № едо) рос 
wiedzialności za krzywop 
(zi on dziś za osobistodć tak dulece skom- 
promitowany, iż wi korporacym wy- 
kreślily apostolt ewangelii wszcchmiłości 
4 listy swych członków, Co najgorsza, anbi- 
semiei zlożyli dowody teoretycznego nbo- 
stwa. Wyszla na jaw, iż ich program eko- 
nomiczny i działalność parlamentarna są 
w bardzo Лапу zwnjzl z zaszdniczem. 
żylożerstwa М dowiedli sami, iż 
йау еп Ша protegowanogo pranz 
nieh am nn szukać gdziemdziej, 
n nie Ww tępieniu i dzecnnem a ordynar- 
nom szykanowianiu Żydów, Na domiar zło- 
go rozpoczęły się swary osobiste, które do- 
prowadziły stronnictwo do zupeliego ron- 
przężenit. Podezus ostatnich wyborów do- 
шо ong sromotnej porażki. Z swego da- 
robku politycznego zachowała polowę ado- 
bytych niegdyś okręgów, które podobno 
również grożą rokoszem. Rozmaiei przod- 
stuwiciele inteligeneyi, którzy praylgngh 
do tego obozu, opnszezają na podobieństwa 
myszy tonący okręt. Między innymi naj- 
zdalniejszy dowódca tej grupy, Farster od- 
kiczył się od macie politycznej. Leoz 
oto w chwali rozpaczy i npudkn zjawił sią 


nych kolegów 
ano da odpa- 
ięztwo, Ucho 


m upatrznościawy w osobie hr. ек 
ra. Pan hrabia, który trzyma wysoko 
satandar średniowiecznych trułycyj, wy= 


głosił trzy radykalne mowy przeciwko Жу 
dom: dość gudaniny = wołał = czas ude 
rzyć w czynów stal: naród niemiecki, zna- 
ny (oj znany! Red.) ze swej potałnośći, po- 
winien powstać przeciwka Żydom і wy- 
ciąć wszystkich w pień. Ażeby dodać nieco 
октаву biblijnej swym wywodom, hrabia 
wystąpi] w trzeciej mowie. jako jasnowi- 
dzący wieszcz: przopowiadał Żydom świe- 
tlang przyszłość nie na polach Klizejskich, 
dokąd mieli wh wyprawić rdzenni Germa- 
поліо, lecz w Palestynie, gdzie ich 


stanowisko _Mesynszu marodòw.* Ant 
semti przysięgali, iż uracye te wywarły 
potężne wrażenie na spoleczenstwie. To 
też pospieszyli postawić jego Калуа бам 


podczas wyborów uzupelniających w dru- 
gim okręgu berlińskim, które 
przed miesiącem. Pan hral 
nadziei куен dralów pohtywza 
и ЭК tysięcy oddanych głosów zdoby 
lyol Їй! Należy р 


ekio spoleczeństwa tak „zżydziało. że 
traktuje Jakkomyslnie rady swych пиј; 

hwszych vpieknnów, Antisomici nie dali 
jednak za wygranę. Ponieważ nio popliten 
xzkalowanie Zydów, tembardziej iż vi osta 
tni zajęh sparo zaszezytnych miojse w nun- 
er, sztuec, htaraturze i dzialalności spole- 
cznej, należy pokazać światn ieh okrurien- 
stwa. Roszorna rzoż bydła ma уб najpo- 
iworniejszem swindectwom ieh brutalo- 
ści. Wmesiono więc do parlamentu pra- 


jokt zakuzu tej metody vzešniezej w imie 
opieki nud zwierzętami. Los jakoś i tu nie 
dopisal anti-semitom. Dowódeu katolieki, 


go centrum dr. Lieber oświadczył przed 
tygodniem w imienia stn lalkunastu kate- 
liekieh posłów, iż nigdy nio przyłoży ręki 
do zamachu na tolerancyę r ligijną, Jetóru 
jest jednym z najkardynalniejszych oho- 
wiązków państwa” Zrosztą -odparł - ho- 
łendersla minister spraw wewnętenych 
polecił niedawno koszerną клей j 
jbardziej licującą ж „humaniternami* 


dążeniami naszej epoki. Parlament odrzii= 
oil projekt anti-semieki jako dzieenmy 
wybryk, do którego nie można przywiązy= 


wać żadnej wagi. Że ruch anti-semieli 
goni ostutkami, dowiódł anedawno inn 
Joszezo fakt, Pismo Stóckerowskio „Voller 
które wyehodzilo od Jat kilkumustu gosti- 
lo sawicszone wskutek bruku ezytelników, 
Su transit (Таріи mundi! 


wm + 


BEZIMIENNOŚĆ I PSEUDONIMY. 


k du etyki dz 


(Przycz шкак 


o pownem zdziwieniem wyczytalem 
swojo nazwiska w ostatnim nnme- 
° rzą (słosu. Wylazło ono ж pod pióra 
p. A. zaisto żywiołowo. Może w innym 
przypadku nio podnosilbym tej sprawy, 
tulyhy nie to, że autor da swajej mona hi- 
sterycznej znezepki dodal euly oderwany 
тикек a таш гузбуое, ido togo dodal, 
dzy innemi, „ий mój pożytek i użytek,” 
glosil tam za patery wama nad któremi 
mstanowilbym się miwot wtedy, gdyby 
hyly tak wyraźnie: skierowane przeci 
mie, Teza виши nie nie ma takiego, ел 
go nie тойи byloby traktować przedmia- 
tawa. Ale rzecz, rozpoczęta ad hominem, mu 
to do siobio, ло z trudnością daje się sp 
wadzić na grunt zupelnie bozosobisty. Wy- 
laczy mi więc antor, ukrywający się pad 
trójkącikiem, 20 nzyję jago postępowaniu, 
jako 1lnstracyi do wywodów niniejszega 
artykulu.. I zaczepka 1 rozprawka teorety- 
cana p. trójkąta niewątpliwie mają jedno 
па celn — oczyszeżenia wlasnej osohy a 
pewnych zarzntów, mianowicie, iż puro- 
krotnie, kiedy należało podpisné swoje nn- 
zwisko, ręka jej postawa pseudonim. 
Toza p. A- brzmi (przytaczamy dluższy 
wyjątek, ponieważ pragnęlihysmy możli- 
wie doslownie zcharakteryzować nowe za- 
sady walki i wogóle działalności dzienni- 
kurskiej): 
„Psaoudonimy slużą nietylko do wygo- 
dnego strzelania z za płotu, ub markowa- 
nia swej roli i pracy, zwyczaj osłaniania 
się przezwiskiem ma znarzenie głębsza, 
awduszczu. w dziennikurstwie i w pnklicy 
віусе. Tutaj spotykają się nie nożownicy, 
i ze sławy żądni, ani podehmielen 
jarmarkowieze, ап honorowi młodzieńcy 
w żóltych kamaszach. jeno poglądy i prze- 
konania. lm bardziej idejową jest robota, 
tem mniej wartości posiada znaczek Ж 
lub Z, sólniej na wypadek sporu. Zu- 
miast calego człowieka z jego własciwa= 
sciami osobistemi, z jego namiętnośel. 
zaletami lnb wadami, z atmos 
stogo wpływu czy też przymiotów ody 
chających, występuje li tylko oderwana 
treść przekanuniowa jednas 
jej z calem gronem współpracowu: = 
Powieściopisarz, poeta, dają ogolowi wszy= 


"и 
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хс duszę, całkowitą indywidualność, o ty 
le wlaśnie na uwagę zasługujące, о ile in- 
dywidnalna Зей natura wypowiada się 
w pelni nagiej, szezerej, bezpośredniej. Ale 
dziennikarz czy publicysta w chwili, gdy 
czynności powołania swego wykonywi, 
jest osobny calkiem fikeyjnq: jost piórem. 
wie ręką: głosem, nie natami; achem nawot 
rajezęściej, nia” głosem. Oczywiście, i on 
wklada w pracę swoją wiele samego siv- 
hie, wszakże zubarwienie osobiste nigdy 
prawie nie bywa tak silne, żeby zacinralo 
linie vysunkn Jogieznega o stylu, latwa 
dającym sę rozpoznać i wspólnym wielu 
wyzmiwcom danej zasady. W obee tego, со 
mi zmiczenie mieć może diu publicz д1 
takt. „| ukr się pan Ol- 
ehowski, š B pan Wiązowski 
Ludzie paspolici są pionkami bezimienny- 
mi, przesudno ambieye ośmiuszajy ieh tyl- 
kvo.“ 

Tuk głosi braktucik p. trójkąta. Prz 
znamy ag odrazu, iż z calego tego rozumo- 
wania wynieśliśmy jedno b lko wrażeme, 
ktora moglibyśmy oddać jędrnem przysło 
wiem: nie kijem go, lecz. ika Dzienni- 
karstwo zon jedynie dwie formy stosunku 
autora da mtpistnego artykulu: zupelnie 
bezimienna 1 imienną a hawiem 
„jest bądź eo hqdź imion Jośli zit- 
miast qodpisuć swoje ШАЙЛА, używam 
proudonjmu lub nawet tylka, inieyalu Iuh 
„akiegoś znaczka, hynujmnicj nio wyrze 
kam się swej osobistości ani oczu sia in- 
dywiduwlnego, Gdyby więc mój polemista 
wzytoczył podane argumenty na korzyść 
Жеш dziennikarskiej, rozumial- 
bym takie postępowanie: w puhhcystyce 
występuje, tylko „oderwmiu treść praeko- 
naniowa jednostki, wspóJna jej 2 valem 
gronem wepolpracowników," „dziennikarz 
w chwili, gdy ezyantości powołania swego 
wykonywa, jest osoby calkiem fikcyjną,” 
„piórem nie reka, głosom nie ustami 

scioj nie glosem Море ta- 
i ШИШИ szym hyl- 
ШИ ngohi niu 
х Ale to wszyst- 
ШШШ 
aprawdę, nie ne 
pnie tego ro- 
u, wywodów. peendanim ий co 
jest zamaskownią indywidynlnaści: 
nie o wlasną osobrstość tam chodzi, 
Јен Кох nawet nżywująw dziesiątka pren- 
ślonimow, podpisuje się troskliwie pod 
każdą wzmianka. przez siebie zamieszezo- 
np przyjaciela zas jego, w chwili vozegu- 
lenia, drukują je wszystkie z podumem 
właściwego nazwiska, byleby świat nio za- 
ШШШ o indywidualności, tak różno- 
imiennoj, i umiał ją odszukać pod możli- 
жет? рлу салі. 
ladzio pospolici sq pionkami bezimien- 
nymi, a jako tacy, wani poslugiwać się 
pacndonimani, tj. zamaskowaną iudywi- 
<hialnosciy —- taka jest logika public, ty 
ukrywaj rogo się pod trojkącikiem! Bez- 
imiennośći pseudonimy dzisiaj zapanowaly 
w swiecie dzienmkarskam i, dodajmy, z niy 
etyka korsnnska Jost to wynik dzisiejszego 
ukaztułtowania się prasy, ‘która ma bardzo 
powazne powody ukrywania osobistości 
piszących. Zaiste, przedstawmy sobie, iż 
plotki i ploteczki, z których sklad ię 
tekst jakitgoś np. Kuryera, są podpisane 
każda przez tego, kto ją dostarezyl. Pismo 
takie jest potrzebne na rynku dzisiejszej 
atrawy umysłowej, ale ei, którzy ją przy- 
gotowali, sami ehętnio zrze się wszel- 
ej imiennej sławy. Ny to eiury zastępu 
dziennikarskiego, którzy nie ezują żudnej 
chęci ponoszenia odpowiedzi: ności za sw 
i liezenin się и własnem nazw 
skiem. Awyeczaj, podtrzymywany przez ro- 
porterya i zgola zrozumiały z punktn za- 
«lan, spelniunych przez ma w społecznym 
podzialo pracy, rozpowszechnił się i na in- 
no działy publicystyki. Powyżej przytaczy 
liśmy twierdzenie, że dziennikarz w ehw 
li, афу czynnnści powołania Rwegu wyko- 


nywa, jest osobą eutkiem ñkeyjug, piórem 
nie ręką, оспот nawot najczęściej, niż glo- 
sem Nie, falsz to wiorntny, a co więć 
sotizm, otwierzjący naoścież wrota zdjęcin 
x publiry adpowiedzialnościl 
Ostrożnie z takiomi hasłami, bo pod niomi 
ukrywa się zabugnienie! Naturalnie, publi- 
eyste nio edpawindn za swój styl, ani glo- 
szone przezeu przekonania nie są jedynie 
jogo osobistą wlasnościy: jest on przedsta- 
wieielem pewnego obozu i broni jego ha- 
sol i zapatrywań. Ale choć tylko prasty 
szorogawiec, nio jest przecież iikeyy. Jako 
dziemakurz, stoi on ma powneni imionnem 
stanowisku, zajmuje мурад i wpływo- 
wa rótlutę. Przedówszystkiem jost on od- 
powiedzialny za swoje przekonana. Bezi- 
ność znosi tę odpowiedzialność. Może 
dzisiaj zalecnć społoezoństwn розпо lek 
stwo, jutro pospioszy juź z odtrutką prze 
ciw tonim, eo sam przod. paru laty, ba, na- 
wot miesiącami lub tygodniami zalecał. 
„Jost ukryty, nie go więć nio powściąygu od 
pospolitej tandety i w jego życiu niema 
srodków, stwarzających еен poglądiw 
Naturalnie, wiem dobrzo, iż prłlicysta mn- 
si niejodnokrotnie zmiemuć swojo vady 
praktycznie, stosownie. do warunków, i 20 
nporezywe trzynianie mç jednego nieraz 
jest szkodliwem (mówię nie o zasadni: (П 
zapatrywwnel, ale o podrzędnyoh punk 
(eh, wysuwanych przoz życie ойлоно. 
Lecz owa zmienność jest czone zgoln ra 
mem, wypływującom z lekkomyślności 
ihraku zastanowienia sig nad traktown- 
nym przedmiotom,  Bozimienność wlaśnie 
stwarza taki stan rzeczy, Można уб publi 
бук! bardzo nicindywidnalnym, istotnom 
sehem," czego | nikomu nio życzy 
my w imię Jobta pnbliezne, O. ú prze 
tu wszystko nie wyklucza joszezo odpowio 
i, am nie nprazwada nas, даулу 
i anonimi jako rze 
А imnonność powstala 
tylko jako jeden. ze sposobów Ди] i 
zlego 1 EDI” 
Do tego dodajmy josz 
ШЕЛ any polemist Ц 
kew pu MAKA potylają się wie no 
wniey, ani rycerze shuwy żądni, nai р 
ш jamarkowieze, ми honoro 
miodzieney. tylka poglądy i przekonania. 
Gzy me zl w ielu zludzen! Boli 1% wzięto 
to. ra b imo, za to, co jest. Dzienni- 
karstwo, jak niestoty wszyscy wieniy do- 
brzo z doświadezenia, 1% nazbyt często di- 
jo schronienie i pospolitym nożownikom 
i wydętym umbicyom i nujęoonni 
jarmakowiezom i ordynarnym nicr 
kom duchu. Scierują się tam zapatr, 
i poglądy, il me zbywa i па najęmin- 
mejszej prywacie i na nujnikęzemniej 
szych znsymacyseh. Walka przekonań to- 
czy міф przez Judzi j za pośrednictwem Iu- 
dzi, a tendno wyniagać, użoby zapomnieli 
ani, iż są ludźmi. Owa urojona fikeyn, ju 
ku ma być publicysta pode spolnianiu 
swoieh czynności, posiada swoje prywatne 
rachunki z tym Db owym prze 
pala zemsta zat poniesioni) рога 
nieważ umiejętność pisarska mio chodzi 
1 nie musi chodzić w parze и пелет оло 
Inb nawet powsczigliwościj, przeto z po- 
glydami wi: się jakoś osobistości. Bezi- 
mienność i psendonim niezmiernie sprzy 
Лија takiomu dokon miu osobistych ob- 
rachimków pod tuką lub inną maska —bar- 
dziej, niż imienny sposób obrony swaiel za- 
patrywmi Pocta posiada mdywidnaln 
twórczą, podpisuje się, ponieważ przęni 
povie e atu, iż istnieje. Publicysta 
zwykle takiej odręlmości nto posiada, alo 
powinien hyć takze imiennym, ażeby mes 
iwsze gotowym nieść odpowiedzial- 
nosé za kazdy хувал przoz siubic napisany. 
Bezimienni RA urzylo życio, ta samo 
т! na ulieach, 
vha licz Be z faktami, stąd przewież 
bynajmniej nie wynika jeazuze, ażebyśmy 
matann swymi uprawniać бакі 
zy. Owszem, sty pojęcia i atosanki 


przeciw którym należałoby walczyć m- 
dziom uczciwym hez różnicy przekonań, ho 
są to kwostyo już nie partyjne, ale o wielu 
szorszo. Do takich wymagań etyki publi- 
өп] w zakresie zawodu dziennikarskiega 
postawiłbym na pirrwszem miejsen odpo- 
wiedziulność za każdy wiersz нарізану, bj 
sami а swego nazwiska 

te do pseudonimów, 
marzyli, autor traktaciku 
о ótyce "W ystycznej używa podanych 
powyżej urgamentów du obrony nio be 
imicnności, ule imienności pseudonimowe, 
Cala więc jego polemika przeciw imienno- 
ści w dziennikarstwie (pamiętajmy, że mo- 
wa nia o brukowem dzienmlotstwie Deien 
niku dla wszystkich, nle о publicystyce 
w łamach Prawdy 1 Głosu) w mrunelo 
rzeczy wielkiom nieporoznmieniem. Oho- 
dzi totaj o indywidualność, ale ukrytą, 
Pacudonim jnz świańczy, iw ktoś nio p 
gnie hyć розро tik prostem cehom, 
lecz życzy sobie, ażeby ро wyróżniono od 
innych i nauczono 4 jako taka, do pr- 
wnego ezag  zkpiaskowany indywihna|- 


nane. Naturalnie, ji wypal: 
ków, w których nzycie tukiej przyłbicy 
jest zupolnie uprawnione, mieli: onik 
może nawet stać się drngiem nazwiskiem 
i stworzyć ową odpowiedzialność, o jalap 
nam ukódzi. Za przykłuł może służyć tale 
Ralustaw Prus, ktory pod tem przybranem 


zialność tak 
występuje pod whi- 
Ale яң wypadki 


mianóm czuje swoją рохе 
samo, jak kto inny, 
iwem замала іо 
dy pseudonim jest tylko objawom tehi 
stwa i dostarezu ukrycia ilu 
budok złej wol, Пого | 
онору czyjejś, ta tylko ШЕШ СА 
ehuie many j sst dozwolon у, wszelkie ehu- 
wanie swojego „ја zaczyna wyglydné na 
podojrome, bo może natwinć i ulatwin p 
spolite korsurstwo dziennikarskie” Pap 
sywanie się w pownych razach. palme 
naawiskiom śwojom (bib pseudoniniem 
Ë wa Prasa, comod 
pul obowiazkiem, w» 


/ ШП кон 
wily rio 


ji мея v 
czni To nie шот, jak może wyd. 
wi się szanownonm trójlegeikowi, ule p“ 
wne imperatiwum wewnętrzne, glosno, 26 
репу sytnacyach mówi. się swoja 
imię, йр. A dwu razy mialem watarg 
iw obu тали wytkuyłom mu jego cln- 
wania się. Ponieważ obn pray patki мадар 
się do ilnatrneyi niniejszych wywodów, 
przeto pozwolę je tutaj sobie powtórzyć. 

Mniej więcej przed dwoma luty, z powo- 
du mojej polomiki и Z Heryngióm w 'Го- 
warzystwia przemysłu i handln, ukazal się 
w szpaltnch (losu artykuł, posuwająycy sią 
do luk marnych względóm mnie inaynuu- 
"уј osobistych, ża niemal z podohnomi nia 
spotykałom się, Zurzuty, robione wymi 
nionemu pralegentawi, drukowałom w Prue 
dzie, artyku? swój poświęriłam nuta- 
rowi uapasei z życzeniem, ažohy w pray- 
szlości odnczył się ukrywać pal pseudo- 
uimami, oświadeznjąc, йе dlu tego rodzaju 
postępowania mam jodysme — podziw. 
Owym pepudonimum byl p. A. 

W roku bieżącym pisałem recvnzyę o 
książeczea p. J. Ntockiogo. Trzymałom 
rzócz w tonie bardza przedmiotowym 
iw niczem nie dotknąłem osoby matowe, 
jako czlowieka, zaznaczyłem tylko, iż just 
an przedstawicielem poglyłów zebu 
szezańskieh. Na to w frłosie ukazala się odl- 
powiedź p. A — jak okazalo siq, jost to 
psondonim p. J. Nteckiego, który w taki 
sposób hronil własne, jaka czeg 
ul siebie odrębnego. Rzecz hyłaby komie 
cznie dzieenmi, gdyby nie to, że trójkącik, 
njmując się ża p Мент, w sposob Inu- 
«ло nieprzednnotawy obszedl się z moji u 
myślowością i obdarzył mnie słowniki 
różnych epitetów, wyglądających ni m 
сло niegrzeczna i mocna osobiste. To 

po a 


PRAWDA. 


m 


nim w tym razie dal котлети sių auto- 


rowi rozmach, z jakiego nio skorzystały, 
używając wlaściwcgo swego nazwisku 


Występując przeciw peeudonimon i w 0- 
lm rizuch podpisując кір swoj i 
skiem, pragnąlem tylka napię 
wno postępowanie. które uwa 
зип ża mocno niewłaściwe. Obrona tale 
go użycia niomninych pseudonimów, to 
wyrowadzenie. zabumayonm morthiego do 
publicystyki. Kończąc artykul swoj, sko- 
rzystam žo slów p. A: „Poglądy powinny 
hyc ganiono, roztrząsuńe. rhwalone, wy- 
plano modow wzmianki o 080- 
bie* i dodam: dla odpowiedzialności podpi- 
sywano. Zdaje się, iż w poprzednich zatar- 
he p. A nie przemów cm się tyn 
dom. Szkodu, ża mój polemista, cho- 
ż imin? je sformulować, nie umiał za- 
stosować ich w nraktyee 


K. R, усій. 
IDEAŁ DOBRA 
ze stanowiska hygieny ciała i duszy, 


4 (Ойга! pubiiusny па Osady rolnej. 


roda powin 


odezas gdy p yy dl 
naa być najiopazy księgą i nnjpraw 
AZ dniwsze w Zula, 
em. przez powierzekowno na miy patrzenie 

i przez lekkomyśńlno przonoszenić sposo 
haw, w jakiel przejtwiają się ogólne prawa 

z jednej dziedziny zjawisk do innych. docho- 
zimy do najblędniojszych tlomaczen praw 
natury. Takim olbrzymim blędom jest tak 
twzpowszoelniono niestety przenoszenie 
no ада ee weena" 

маі © „Walka o byt i to walka krwa- 
wa Jost prawem nanre% — walja 

С dzieney i starcy 1 w myśl tora hasla ra 
“kupu przez przyrodę simy nam wskuzu- 
Boya W nutjakropuiójszy sposob zbozeza 
czują ideal dobra, adudząc siebie samych 
zamiast bronić інеем wlasnych, naj 
bardziej je krzywdzą, Gdy bieźniej wel- 
pzymy w księgę przyrody, wyczybiniy tam 
tylko olbrzymiemi gloskami wypisano pra- 
wo powszochno «апаке do rozwojn, nion- 
stującego, doskonalenia się przejawów h 
tn ma ziomi. Diyemem tem bylo wszukź 
h tygnięcie ziomi i kształtowanie sie 
skorupy jej, wytwarzanio się lądów i wód, 
u Wanka byly p tem  wszystkiem 
w grze czynniłi zupolnie mnej katogorvi. 
aniżeli walka o byt. Nuwot wśród istot 
ożywionych walka o byt małą tylko obok 
ionyeli czynników rozwoju zajmuje prne- 
strwú. Pomijając już agólniejszo od niej 
pojęcie dohorn natnralnogo, przyznać mn- 
simy, że juko łono samicy daje warunki, 
wpływające mi rozwój padu w pewnym 
kiermnku, ale kierunek ton zależy głównie, 
ad matury zarodku, który już w istocia 
swej „posiada niojako wszrzopiom konie- 
ezność takiego a nie innogo rozwojn, tuk 
ziemia nasza, stanowiąc lono macierzyste, 
na którem powstał i żyjo caly świać, wply- 
wa wprawdzie ża swojej strony przez wa- 
runki bytu nu kształtowanin się życia or- 
ganieznego, alo ta urzeczywistnia się prze- 
dow stkiem dzięki związanej z najpier- 
wotnicjszą forma istot ażywionych koni 
tzności takiego a nio innego rozwojn, ta- 
kiej a nie innej odpowiedzi na warunki 
bytu. jakie dnjo ziemia. Przyradn nas tedy 
naucze, йо z bytem sprzężoną jest konic- 
сипозо rozwoju, który nam się, przedsta 
ako etopniowe doskonalenie. Zrozu- 


dzy wie n 


Wil 4 
mielismy tedy dobrze wołę, że się tak 


przenośnie wyrażę, natury, јелен awiudo- 
mo: zą przenika konieczność Фета 
Judzkości do rozwoju, do nienstannega jo- 


stęp. Alo czyż czynnikiem fego procesu 
w święcio ludzkim, w tem tak wylbitana 


үсеш się, olbrzymiem rozwinię- 


mem mózgu i tak wylmjulą dziedziną 

yuności duchowych, adrqlnom królest- 
tot ma być wyłącznia ów cząstkowy 
mik, jakim jest walka o byt2 й 
Rozwój pologa przedowszystkiem na 
wytwarzanin się coraz bardziej zlożonych 
organów i czynności. W azorogu istot nor- 
ganizownnych najpóźniej występują nieład 
nerwowy, w dalszym przeto rozwoju tego 
ukladu uależaloby się spodziewać wybi- 
tnego wzrostu nowych przejawów bytu, 
i w istocie uklad współezuny, wagiędnia 
prosty, przedzierzga się w birdziej  złoża- 
ny mózpo-rdzeniowy, u w tym ostatnim, 
juź w piu nyeh алле spostrzegamy 
szczególnie wybitnie rosnące powikłanie 
budowy mózg, Należałoby znowu przewi- 
dywndi że шд będzie organem stanowią- 
cym nowy wyklndnik postępu świata zwie- 
rzęrogo. | rzeczywiście z rozwojom mozgu 
występują na *renę nowe upelio, a tak 
doniosle przejawy życia dnehowogo, która 
do zadziwiująwoj potegi dochodzi u czlo- 

ioka. Zarówno powikłanie w budowie mó- 
wy фас tak potężnemu 
inięciu, że trudno wątpić 
лесі ludzkim mózg i dneh to wł 
we polu postępu i dalszego doskonaleniu 
się. A gdybyśmy przyznali, iz walka o byt 
i tu jest ozynnikiem rozwaja, to zastno- 
с godzi wad tom, czem bywa pojącie 
„silniejszogoć w różnych katogoryseh istot 
Żyjącyci. W królostwie roślin większa silu 
tkwi w większej odporności hioniej wobec 
nych, w większej one 
jszych czynności życia- 
wych, jak: wehlanianie, rośnięcia, mnożo: 
nie się itd, W królestwie  zwierzęcom 
pierwsze miejsce, obok innych czynników, 
zajme siła mięśni oraz doskonałość na 
mędzi obrony czynnej i walki zdobywem 


i najelemontaenie 


wdy illustracyq są tryumfy pierwszego 
chrzesciaństwa. 

Wszalcżo pod wpływem filozofii huma- 
nitarnej zeszlego wiokn zniosiono tortury 
i poddaństwo ludn. Wszależe emancypacya 
/ydów w krajach Europy byla daną przez 
rozwój dnehz sprawiedliwości i ludzkości 
a nie wywalezong przez nieh. 

Również prawa kobiet : 
i stopniowo przyznaje jej ustawodawstwo 
współczesne, są oworom powszechnego 
rozwoju najdodatniejszych wladz ducha. 

(iłęhsze wejrzenie w istotę przyrody 
każe nam spadziewa iż to, en 


punktom wy, 
nieważ љоя 
to, @ 


ja dulszogo rozwoju; a po- 
, oświecona voznmem, j 
nazywamy istotnie dobrem 
saqdzić, że czeka przyszła pokolenia w 
rozwój dobra. A jako snmoobrony życiu 
ijego interesów w najniższych twornch 
orgamieznych jak ойне, jako w wyż- 
szych, samoohrony są instynkty 1 popedy 
bezwiedne tak dla człowieku najglówniej 
зид osloną intorosów, zarówno cinla jego, 
Jak dnoha — jest i będzie spełnianie irde 
tu dobra, 


Dr. Н. Nusbatm. 


p” u reg 
SLE КЧ НЕЕ TEMY “Ó 


PAMIĘTNIK. 


„nk: zębów, pazurów, rogow itp. Obniżony 
w iecie lndzkim, gdzia najwalniej- 
szym wynikiem pais, rozwoju jest | | icpowadzenie odezytow д һ, 
w nidan , Bilę, stanow tj pomy: >[ zwiększające się z każdym rokiem, 
ў mli h R T |, A usilo BAĆ 


snawić msi przedewszystkiem сиу по 
tego duhn, 

"Po, co w tej dziedzinie jost nujlepszem 
i милу учит musi liyo dla ezlowiwa ore- 
żem, któ ú 


rym ou najskuteczniej wale 
mozo i zwyciężać. W tem tylko zauczenin 
można do świta ludzkiego przenosić poj 
cie мувосо nszliehetnionej 1 odmiennej 
walki o byt, jako skutecznogo лупа. 
pomyslnogo rozwoju. 

Jukież to mą, nujlopszo wladzo w dziedzi- 
nie duchu calowicczogo? W umyślo — kry- 
tycyzm i twórczość, w толпе — milość 
ak jest, jezeli śród zwierząt istotnym 
i wieleo skutacznym czynnikiem rozwoju 
byla i hędzie walka nw gniowy, zagrzowa= 
mi podsyca przez glód i ządzę, to śród 
ludzi takim czynnikiem może być tylko 
walka milościy, dyktowana przez trzożwe 
mrozumionie istotnego interesu wlasnego 

W jaki ta sposób, n ludzi, unjrozumniej 
szym ogoizniem jest jaknajżywszy altru- 
iam = powiedzielismy wyzej. Wygląda to 
mt paradoks, ale tylka krótkowidz może 
sydzie, йо jak w świecie zwierzęcym, tak 
i w ludzkim jedy 


troska 
o wlasne interesy j eh obro- 
mj. W tym ostatmm najdzielmojszej orę- 
dowaniez intoresu osobnika jest кроем 
па harmonia, ú najwalniojazym warun- 
kiem pełm tej barmonii jest: juknajbar- 
dziej nateaone i jaknajbardzioj powszach- 
no nrzeezy wistninnio idealu dobra. Zwol- 
na, w unszem pojęciu czasu, dźwigu się 
rozwój w przyrodzie, zwolna, alo heznstan- 
nia. fo #02 1 w najwyższej formie ż 
ma лісті, w życiu Indzkiem, sila fizyczna 
i wogóle walka brutalna. | wydoskanalona 
przez współdzialanie iuteligoneyi, шеша 
grala i niastety dotąd joszeze gra rolę 
w sprawie rozwoju. Alo historya uczy nas, 
że nieraz już sama sila ducha i to najpięk= 
niojsze jego władze odnosiły największe 
zwyrięztwa nad potęgą fizyczna 1 nad niz 
kimi popędami. Najwybituiejszy tej pra- 


А Wan enait му (олм 
rozmaitemi przyczynami. Jest fo faktem 
rzoczywiśmo amntuym i zusługującymu ie 
tylko un to, użaby go rozmnied, w i mn to, 
ażeby mu przeciwdziałać, W jednym z po- 
przehnioh immorów zazmezyliśmy, że jest 
on wynikiem osłabnięciu w spaleczeństń 
amilowania do nanki. Jakkalwick obj 
ten nie ulega wątpliwości, nie sam an wy- 
twarza owo niepowodzenie. Współdziałeją 
Wód inne czynniki, między którymi 
jednym z mjważniejszych jest obniżenie 
się hoziamn wykładów. Wówezns kiedy 
ono cies się największem упало, 
były rozprawami, jeżeli nie zawsze orygi- 
nalnomi, to zawsza sternnnomi, Każdy 
z prelegentów staral się wybrać przedmiot 
zajmujący, n nadto opizeowuć go sumion- 
nie, wrezerpujaeo i wytworne, katedra 
odczytowa byla miejscem występów uro- 
czystych, Чо których przygotowywano się 
dlugo i nalożywe, sluchacze gromadzili się 
również w odpowiednim nastroje. Dziń 
najczęsciej wygłaszane sq, albo pospieszne 


improwizncyc, albo rozdziuly z podręczn- 
ków naukowych, Pomijamy pierwsze, któ- 
co 


ro nie przedstawiają żadnej wssłości; 
do drngieh zas, szezerze mowiąc, nie pa 
mujemy wesle, na co podejmowane są li- 
елп: i bardzo klopotliwo zabiegi — pisu- 
nia, przepisywaniu, wyjednywaniu pozwo- 
lenia i wymnjmowania sal, ich owo- 
com ma być wydeklamownanie publiczne 
killeunastn kart z jakiejś książki nauko- 
|, które kazdy może sam sobie odozytać 
boz wydatku, loz knpowania bileta i eho- 
dzania w mróz nb szarngę mm prołokcyc? 
гази i pieniędzy hylaby mniejsza, 
уза większa. Zlndzenie, ża od przy- 
godnego mistrza dowiemy się czegoś, ca 
tylko w jego mózgu się mieści, lub też w 
mówka, zo on nam wrznci do glowy iskier= 
, której sami przez loniatwo nia 
ibyśmy do głów naszych = są to 
e zbyt rakłe, nżeby możni byla kłaść 
je nu szulo tej sprawy. Zrosztą rzeczywi- 
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przekonywa nas dawodnie, że one dla 

Jezeli tedy wy- 
żródłem 
spole- 


st 
agólm nie mają znaczenia. 
klady publiczne mają być nadal 
kształeenia i dochodu dla metytucy 
eznych, należy koniecznie powróvić dn lep- 
1] ich пабу eyi, czyli podnieść ieh po- 
ziom. anie 1 wyrzuty nie tu nie 
pomogą w niczem, co trzymać się powinno 
wlnxną swoją wartością. 


Ciągle zbytek! 


Tego lata mamy być nszeżęsliwieni dwie- 
ma wystawami: lowiecky i konsky, dwoma 
popistmi zbytku, który ciągle ROSE 
swym szychem wtedy. kiedy n 
nicjszo potrzeby daremnie owaekuja urze- 
czywistnionia, Dla wystawy lowieckiej nie 
warto słów tració, Nie jest to uni konieez- 
nom, ani nawot dlu ogółu ciekuwem oglą- 
«lać rozmaite sposoby tępienia zwierzyny 
ilmpy, zdobyte w Indyachlub w Afryce 
przez panów, którzy mogą ua te zabaw 
wydawać po kilkaset tysięcy rubli, Boz 
tego pokazu strzelalibyśmy celnie, ugania- 


h się w dziesięcin eduyni zającem, za- 
ШШ rkozly“ z wymionami i wiedzieli, со 
n nas żyje pod opieką Neniroda. Znj 
nawet, ło niema ani jodno 


w której byśmy byli lepiej poinformowani 
i uzdolnieni. A wystawa koni? Doduć trze 
ba = powozowyeh, wierzehowych, słowem, 
shytkownyel. Nie wątpimy, że i ten popis 
odbędzie się z „chlopkiem,” że paru zanio- 
mych włościan, namówionych przez „dzie- 
лойм,“ przyprowadzi kilku koni rob 
czych, za co będą nagrodzeni, padrzue: 
w górą przez reporterów i przekuzani p 
tomności, ale Gila ta blaga nie za 

nam faktu, że koni roboczych planowa nie 
hodujemy i mo przywiązujomy do nich 


ni 


w będzie o: 
п ajskntoczniej jeże - 
ШШ od ш: myte 


R ta 
się” i ш 
ушне]. 


Ktoś w Gazecie айна skarży się na 
eukrownie, nieehegee sprzedawać enkro 
w znacznej ilosci stowarzyazoniom spożyw= 
czym i osobom prywatnym, gdyż caly pro- 
dukcyę zbywają pośrednikom. Pod tym 
zarzutem postawiono trzy fabryki, T. 
rodzajn elegic dowodzą niezbicie, żo ú nas 
nadzwyczaj mało ludzi zastanawia się nad 
tkanomiczny, organizacy stosunków, nie 
wyłączające redakcyj pism. Но gdyby świa- 
tli przewodnicy ор i chcieli chociaz eo- 
kolwiek myślać w tym przedmiocie, wi 
dzieliby: 1) że nie trzy, ala wszystkie eu- 
krownic sprzedają hurtownie swój produkt 
pośrednikam; 2) że nawet czynią to nietyl- 
ko wszystkie eukrownie, ale wszystkia 
wogóle fabryki: 3)że oprócz artyknłów 
i stosunków Wsdkó nielicznych, każdy pro- 
dukt, zanim dostanie się z rąk wytwórcy 
Чо spożywcy, musi przejść długą droge po- 
»rednictwa. Przecież na toj podstawie o- 
piera się cały handel. Dłaczegóż więc sza- 
nowni reformatorowie cze 4 się jakiejń 
jednej jego gałązeczki, a nie zabierają stę 
Яо korzeni? Zanważy ktoś, ża chociaż i iune 
zakłady przemysłowe maj głów ne ujścia 
dla swych towarów w pos 
wpasują się obręczami monopolów, że np. 
pajiernia prowadzi sprzedaż hurtową, ale 
prowadzi również detaliczne, podezas gdy 
«nkrównie oddają się enlkowicie w ręce 
spekulantów. Odpowiemy na to, że i) mo- 

związnją się nietylko cukrownie 
zwyczajny konsument musi zawsze po- 
© tę różnicę, która stanowi zysk р 
nika. To znaczy: fabryka sukna nie udzie- 
li mu rabatu, lecz sprzeda sztukę po tej e 
uiv, ро jakiej ją oddaje kupeowi Kurzy 


więc jest tu prostom złudzeniem. Ponie- 
waż zaś ceny cukru sy stalaze, 122 wielu 
innych produktów, przeto kłopot x tym 
monopolem jest jeszcze mniejszy. Powta- 
rzamy: trzeba patrzeć na korzenie, u nie 


Szkała wydawnicza kompozytorów. 


We Lwowie wyklula się mysł zuwiąza- 
nia spółki muzyków, któraby wydawała n- 
twory kompozytorów polskieh, a gdyby 
przedsięwzięcie powiadło się — i obcych 
Jest to dopiero projekt, który jeszcze na- 
leżycio nie dojrzał i który zapewnie przed 
wistnianiam się będzie musiał po- 
ele trudności. Uo do nas, najwięk- 
вм widzimy w rozproszeniu nezestników. 
Nie potrzeba dlngo dowodzi, że spółka te- 
go rodzaju, јак każda inna, wy 
dzio skoneentrowania sil i org 
któruby jej nmożliwialu szybką i cuor 
czan dzialalność oraz bezpieczeństwo mu. 
toryalne. Tymczasem jej ezlonkowio, roz- 
reeni po oddulonych od siebie miustuch 
zanych państwach, w żaden sposób mr 
i kupionógo ci 
i ze swego lonn j 
Ha pomyślmy tylko, w 
ę móże „into 


nawot wybri 


ukioem 
wyda- 


legao, 


wniezy, którego je don opiekun mieszka we 
Lwowie, drugi w Kr 
td 


kowio, trzeci w War: 
pelnamoenie y-wyko- 
| przebywnć w jodnem mieście, 
to naturalnie нро straci swój ogókny 
charakter związku kompozytarów. Mozo 
zresztą projektadawey wynejdą jalga prak- 
tyczny Шъ nioj formę. Życzymy im po- 
myślnego rozwiązana toj sprawy, która 
w zusailzie swej jest bardzo sympatyczną, 


Jeżeli za 


Вабипеќ publiczny. 


Pomimo goryczkawcj budowy domów 
w Warszawie, powstawania nowych nlie 
istu n 
W jednym z domów na Krakow- 
rzedmiedęiu, jak жине, WB 
firmom handlowym, zajmn, 
sklopy od lat 20 30. goxpodnz Ady 
zawiidomienie, iż ро upływie kontraktow 
«Тию nych tony komornejco bądz ziłzwo- 
done. A więc jeden wluściciol sklepu, pta- 
"gey dotąd „000 rh, będzie placil 10,000: 
sąsiad joga = zamiast 7,000 - 0,000 11.1 
„Jost to już zwyczajny rabinek publiogny, 
do którogo nalezaloby zastosować odpo- 
wiednie środki prawodaweza, Dotychczna 
wyzysk w handlu produktami spożywczy= 
mi jest shisznio poskramiany przez prawo, 
Właściciele domów dotąd sẹ} wolni od t 
kontroli, więc nakladają kontrybucyę ol- 
brzymią na swych lolcatorów. Trzeba ka- 
uulizacyę przeprowadzić, która lkosztuja 
2,000 rb.: właśeieiel wnat rozkłada tę sumę 
na lokatorów, ściąga ją, jednorazowo w eig 
gu rokn i pozostawia nadal ten haracz ja- 
ko stały swój zysk. Lokator dzi wszystko 
opłaca gospodarzowi: odnowienie domu, 
kary palicyjne za niedbalstwo i шарора 
ki, а nawot wydatki na śluby i podróżo za 
granicę. Ponieważ ta orgia dosału już do 
niesłychanych granie, więć nulażałaly jej 
położyć kres za pomo energicznych grad- 
ków prawodawezych, któroby ustanowiły 
jakąś uzasadnioną normę komornego. 


i dmiolnie, cena komornogo w 
stannie. 


W jakim celu? 


Pisma codzienno w ostatnieli ezasuch 
mają bardzo obfite stałe rubryki zajść uli- 
cznych. Oczywiście codziennymi bohatora- 
mi tych wypadków si, „nożowniey” i w. 
góle lmdzie, którzy w uniosienin pashiguj: 
się jakiemkolwiek narzędziem do zuda- 
wania ran. Stąd powstała w Kuryeruch 
osobna terminolagia i nawot styl swego 
rodzaju, który толо posłnzyć do stworzo- 
nia blunkictów roporterskich, ubitwiują- 
cych pracę „sprawazdawezą.” Dość byloby 
wstawić tylka daty, cyfry, ulico i nuzwi- 
ski między wyrazami: uległ wywichiię- 
ciu, uległ nadwyrężeniu, uległ zmiażdże- 
niu, uległ zatonięciu, niegł spadnięciu, u- 


legł pobicin itd. Pogotowie ratunkowi 
obok nieocenionej zasługi spolecznej. przy 
czyniło się za pośrednictwem reporterów 
do wzbognecnia naszego języka: tale np. 
mamy już: rany szarpie, cięte, КРОС. 
zdżone. Brak jeszeze A, баште. dru 
KODEŃ szczyprazych i par. AŚ Rozumis- 
„krwuwe niepo- 
rozumieniu” mogi И рш stałe i wcale 
niezle nt nanio reporterom, alo nie ro- 
zumiemy. w jakim eclu pisma codziomiu 
telników szezegòłowymi spisami 
nów? Dla mas oświeconych win- 
domości te s: зелпе i niestosowne, llu 
ciemnych ян y tylko podnietą do 
h zbrodm. Czy więć nie byłoby właści 
wiej pozostawić te waudomości w aktach | 
tyrkułowych? 


AM 


z) 
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UTWORY KONKURSOWE NA SCENIE KRAKOWSKIEJ, 


— 
Коё, 8 аф. 
u 
Куй: Zaczarowane kota, bańń dtriwntycze 
ua w й aktoch. 
yeh hymnaeh prasy 
wsród biein dziewi= 


szych нове, którym wtórowauly slode 
¿ystu dźwięki nagrody konkurson 
wej, drogą пзи wieńeumi z lauru, pal- 
mowyeh liści i wonnego kwiecja, мос 
ти trynmfulnym wozie ¿Zaezarowanecuo 
kola” p. Lueyan Rydel nn scenę krakow: 
ską. 

Od dawna, ad bardzo jaz dewne wiedzi 
my, #0 będzie on zwycięzcy ua kanku 


AO TA ga, Znaliśm 


ito, 
e ШТ 


Oczekiwania nisze nie 
dzione, Już w pierwszej eliwili, h 
słomięto kurtynę i okazalo się blekitne | г 
жого, odbijnjące w rac! homyu rh faluah рие 
purowo blaski zachodniej zorzy, 
dua zabrzmiały dźwięki zatapionych 
nów, doznaliśmy bardzo silnego wrażenił 
Wzrosło опо joszezo, kiedy odezwuly si 
rozpaczliwo krzyki poparzonych święconą 
wodą topiolie, u doszło kulminacyjnego 
punktu pod urokiem różowych cial vusa- 
dok, które w ostatnioj scenia рае Блоа 
бй wypłynęły figluen 
aby zanucić piesn do księżyca. Я te 
optyczno-ukustyczny przetrwał aż da орлу 
li, kiedy piorun zabija wojewodę w ostiu- 
tnim akcie. 

Treść dramatn wzięta jest z lndowej bu= 
śni o młynurce, która namówiona przez 
dyabla zamordowała wospół z kochankiem 
swojego шейн i oczywiście odniosła zasln= 
żoną, karę. W pierwszym akcie, który wla- 
śeiwie stanowi jakby prolog do całej sztu- 
ki i bardzo słabo jest z nią powiąz ШЫ 
wiują się nadziemskie moto, wywierająe 
tajemniczy wplyw na losy bohaterów ba< 
Апі, 

Jost więc I dziad, znający tajemni- 
co przyrody i nionawidząycy ludzi ли to, ze 
ploszij mn ‚ pfaszęta i i wiewiórki, w мусіш 
Ја lasy. Są topielice, pluszezące się w wa- 
dzie i śpiewające urokliwa pieśni. aby 
zwabić momi ludzkie dusza w glębinę. 
Ng wreszcie dwa dyably, joden maly, ku- 
ху, chłopski, głupi i niaokrzesany, drugi 
poważny. z pańska się noszący, szlneltecki, 
Boruta, ale nawet jak na szlucheica za tę: 
ру. Dwaj wysłańcy Belzebuba spotykaj 
się przypadkowa i po krótkiej wojnie gi 
dzą się, podzieliwszy między siebie Чия 


opskie i puńskie. Boruta pędzi teź za- 
a do zamku, gdzie, jak się dowiaduje, wo- 
ewada licznych podejmuje gości, a kusy 
chwyta odrazu w swoje szpony mlynarkę, 
która przyszła do leśnego dziada pa radę 
па serdeczny bol. 
Pokazuje się, że wszystkie znane cezaro- 
dzicjowi rodki wypróhowalu jna rozko- 
chama, a bez upumiętania kobieta, aby п- 
mad przy sabio miłego. leśny dziad 
з pozostaje tylka jeden sposób 
jnzywiązunia kochunki. „Krwawy ślubu 
nie duje jodnak wyjasnienia, со to ma by 
Maryna dowiaduje jednak, eo on zna- 
czy. Kusy podsz 


Po żolazie krew ocieka, 
W reke mu siekierę włóż, 
Albo topór, albo nóż 

Niech zabije 


Oszalala kobieta ncicka tym razom od 
pokusy, alo Пуаро! postara się oto, użeby 
tu myśl nie opuścilu jej, póki się w czyn 
nie przemieni. i 

Borntu tymczasem z wiellcy latwos 
udobywn eyrograf na duszę wojewody, któ 
rv wapółubiegując się o buławę hetma 
ską zc swoim krewniakiom, za cenę jej 
zapisuje dyabłn duszę. W umowie jak zwy- 
kle joat zostuwiona droga rmunkn dla wo- 
jewody, mianowicie: 


р „jeśli pan wojewoda 
Nigdy żaduopa czlowieka 


Ani też na śmierć nie poda 
Niewiunie przez ri 


Tom przegrał 


Szy, 


— mówi dynbel, Wojewoda zaraz w kil- 
ки mimt po zawarciu togo ukladu każ, 
mimo rozpęezliwaj obrony córki jedynacz- 
ki, боїіо dr m którom jest związitna 

ie jogo hm ЖҮ 


je mój 

wadzonia 

wał pomocy ohu dya И 
wnie usprawiedliwione przez ogromny 
i... tiw nog, > 
W trzecim ukcie połączone sily dynbel- 
skie sprowadzają wojewodę z braci] swln- 
© eht do Таки, W chwili, kiedy namówiony 

przez Минуле kochanek zabił mlynarza, 

jej męża, siekierą zostawioną przez dawne- 
go purobku, а obecnie biednego drwala. 
ten minl dawno z mlynarzem rachunki, 
Obili się też przy spotkaniu, tak że drwa- 
owi krew z noaa pociekla, "a ślady krwi 
w poljezenin z pozostawiony siekierq. któ- 
rt pasłnżyła do zabicia mlynarza, ściągają: 
podejrzenia na drwala, że jest mordercy 
Wojewoda Кайо nwięziń biedaka i sknzu- 
je go nu smierć przez powieszenie. 

Maryna tymeznsem, zwiqzana z Jaśkiem 
na wichi przez „krwawy ślub," daremnie 
stara się zagłuszyć awojo i jego sumienie. 
Nupróżno kusi go dostutkami, któro z nim 
lodzioli, napróżno upaja żarem milości, 
tóru i jego chwilami gorącym obejmuje 
plomieniem. Nie może wyrwné z dnszy 
jego pamięci zbrodni, do której go po- 
prhnęla. To też kiedy wezwany do zamku 
kat, aby dokonać egzekucyi ua drwalu, 
do ich chat je о drogę, 
szale rozpaczy wyrywa się z rąk 
Maryny i leci do jezior, aby się ntopi 

W akcie piątym wojewoda podpisuje 
wyrok ёшіогсі na drwnla, który zostaje 
wykonany z ogromnym pośpiechem, po- 
mima że zjazd deputacyi braci szlachty, 
rwożycej buławę lotmańską. móglby 
nlo powstrzymanććte: сус. Wojewo- 
da dowiaduje się od obląkanej Mar 
walowej, która po utopieniu się Jaska do- 


— 


stala pomieszania zmyslów, йа zasądził 
niewinnego. Zjawia się też wiezwlocznie 
Boruta i żąda tego, co mm się należy 
у wojewody. Jost оп już dużo odwa- 

z drmgiem nkeie. Во wów- 
jéé do komnaty, w której 
A żowany, a teran z Wojewodą, 
zaslaniującym się Ri: , цац prowa- 
dzi pogawędkę. Zwy opór Wojowady 
odwolaniem się da szlacheckiego honoru. 
Tak więc na szlncherkiem słowie: 


Dziś już polegać nie nożna? 
Teraz widzę, w jakiej cenie 
Waszmości Verbum nobile! 

To mi święta i nahożna 
Iufamia.. Ja się runienię, 

Ja, dynbeł, za Wnszmość Pann, 
Boć honoru mam na tyle, 

Że verbum i ręka dana 

Zuaczą n mnio., 


Wojewoda na taką pororę odkłada krzyż 
i podaje rękę Borucia, Piorun uderza w bra- 
tobójcę - аре] bierza duszę jak swoją, 
alo honor szlachecki ocalony. 

Oprówz tych postaci poznajemy joszeze 
w dramacie p. Rydia niezmiernie s 
tyczny i prawd | poczyą tchi typ 
glnpiogo Maciusia, Teat on zupełnie odo- 
sobuiony i z całością akeyi dramatn pra- 
wie się nia v mimo to wzbudza naj- 
większo zninteresowanie ze wszystkich 
bohaterów sztuki, 

Jest to zmutwychwstaly Janko Muzy- 
kant, co to mu: „Ś 
ystko g 


ү a. Behoteż 
W polu gi adkn pod cha- 
mpg буі ię wiśnie trzę- 
sły. Wieczorami słuchiwał wszystkich glo- 
sów.. gdy żaby znezynaly rzecha der- 
kuczo nn lykuch darkotuć, bąki po rosie 
huczed, gdy koguty piły po zapłociach, 
Róg wie, jakie on w tem słyszał granie." 
Głupi Macinś opowiada to przepięknym, 
polnym prostoty i szczerości wierszem: 


Jak Janko Muzykant o grającej dosz- 
Жш бү widywał w karczmie i m e 
aelach, tak glupi Macius marzy o Hee 


O), praes onego Песка, 
Woiąż солї које wo mnie, 
Zewsząd Idzie ta muzyka. 

To grane. n tu daremnie 
Uzłowiek se fajary struga. 
Ктово я wiurzbowewo tyka 

T dlubię w brzozowe) korze. 

A myślą. nie ta-- to druga 
Wygra wszystko, jak się patrzy, 
Wygra шеһо — wygra zorze 

I teu miewiączok, eo bladszy 
Śrybła, i słonka jak wstnje, 

1 пай rzoką te opary .. 


Leśny dzindek, który szczególną milo- 
ścią otacza chlopaka, daje mu radę, żeby 
z nową fujsrką przyszedl nad jezioro o pól- 
nocy, jak topielice śpiewają pieśń do księ- 
życa, a wtedy fujurka ehwyci w siebie głos 
1nsałok i potem mu jnż wyśpiowa wszyst- 
ko, со on zechce 

Kusy dyabel zarznen też sidla na głupie: 
go Maciusia, alo nadaromnie, bo go broni 
czarodziejski talizman, darowany przez le- 
śnogo dziada: 

Darowałem jn mu więcej 

Niśli wszystkio sknrby świata— 
Darowałom jemn piodńł 
Pójdzie za nim rzewua, śpiewna, 
І tęczowa, 1 ekrzydłnta, 
Czarodziejska pieśń. 


І wygrywa Macius na swojej fujarce 
dzień i not, aż się w muzyce jego rozmiło- 


wala wojewodzinnku i wabi go przed zam- 
kowe tarasy i ezułemi zarzuca go zwierze- 
niami. Ale jego nie nęcą wdzięki pięknej 
panny, zarówno jak podszópty pokna sza- 
fańskich. 

Kiedy Boruta pokazuje mn olbrzymie 
акау zaklęte w spruehniałom drzewie 
iobiecnje je podarować, byle poszedl na 
rok w służhę da Lueypera, głupi Maciuś 
z wielką prostotą powiada, że granie jost 
jak plakanie, że niema nijakiej ceny — 
bo on ma. dla siebia swoje grunie, nie dla 
nikogo na przedaż. А jośli gra dla kogo, to: 

Grać nnjdwiętszej panienco, 
Co nitkę hnbiegu lata 
Ohodzewy po niebie przędzie. 


I opowiada legendę o Matco Boskiej Przyd- 
ce, tak wdzięcznie zilustrowaną przez p. 
Stachiewicza w wydanych przed kilkoma 
laty legondach. 

„/nezurowano koło“ jako utwór pocty- 
oki ma bezsprzecznie dosyć poważny, wi 
tość: język burdzo piękny, formu wi 
melodyjne i pelna prostoty harmonizującej 
doskonale z treśc 

Jako dramat жа to przedstawia się nuil- 
zwyczaj słabo. Oharaktery, z wyjątkiem 
Marysi, są zaledwie naszkicowane, akeyw 
rozwlekła i tak slabo osnntn, że со chwilę 
się rwio i sztneznie wiązać ją trzeba, Dlu- 
gie monologi пий i rozeywają umwage alu- 
chacza obrazami nienależącymi do głównej 
tr adto wprost obniżująco na ealość 
dzinła nadużycia dokoracyjnych efek- 
tów i strąca utwór p Rydla do rzędu sztuke 
popularnych, których celem jest działać na. 
zmysły andytoryum, a nio na jogo duszę, 

Nądzimy, że dramat ten, mima pięknych 
dekorneyj i bardzo ludnej muzyki p. Szop- 
skiego, dodającej wielkiego uroku i oży- 
wionin niektórym natępom, nie utrzyma 
się Alugo na scenach naszych. 

Za to z przyjemności) da się uzytać 
szezcgólnie w długie, zimawa wieczory, 
kiedy tak chętnie slucha się bajek. 


LITE RATURA, ANGIELSKA. | 


RETE 


iter ү kie 
ga dziosięciolecia było poja 

› Mudgurda Kiplingu. Gdy większość 
poetów 1 pisarzy szukała natehnienia w 
sztuce symholicznej, we wskrzeszonin forn 
przebrzminlych, celtyckich, śradniowiecz- 
nych, prorałaelicznych, dając dowody wie 
kiej erudyeyi i zręczności, naraz rozległ 
się głos smiały i brutalny tego młodzieńca, 
zadziwiający swym aukcontam rozkazują- 
cym, polotem natężonego życia, rozmiaru 
mi osobistego doświadczenia i biegłością 
w rzemiośle pisurskiem. Kipling urodził 
się w Bombaju 15 grndnia 1865 r Dzie- 
ciństwo spędził w Anglii, gdzie otrzymał 
pierwsze nkształconie, nie chcial jednak 
wstijpić do uniwersytetu i w 17 roku ży: 
powróci do Indyj. Osiadłszy w TLahorze. 
zaczął pisywać piorwszo swe nowele, któ- 
re zebrał następnie pod wspólnym tytn- 
lem: „Plain Tales of the Iills.- Było to 
w r. 1883. W ciągu następnych trzech lat 
wydał dwa jeszcze zbiory: „The Story of 
the Godsbys* i „lnu Blane and Whita.“ Po- 
cząwszy od r. 1886 w Anglii zaczęto zwr- 
саб baczną uwagę na modego pisarza, kti 
ту udal się, dln rozszorzenia zakresu swych 
spostrzeżeń, w podróż do Clin, Birmanii 
i Ameryki. W r. 1890 osiadł w Londynie 
iwydał now; książkę p. t. „The Light 
that failed." W dwa lata potem ożenił się 
iwraz z żoną objechał Japonię, Afrykę 
i Australię. Zwiedziwszy w ten sposób 
wszyatkio części globu ziomskiego, prse- 
bywa ostatecznie bądź w Londynie, bądź 
też w Stanach Zjednoczonych. 


Ni 19. 


ający w temperamen- | 


cie wszystki уху clarnkterystyczne praw- 
dziwego Anglika, joat z nkształceniu е 
stym kasmopolii Takie sy dane, które 
krytyka posiada dla okroslenia środowi- 
ska, gdzie Kipling się rozwijał. Оо się ti 
czy wpływów dziedzicznych, mlody pisarz 
виш wyznaje, iż zapożyczył znaczną część 
tematów do opowiadań od ojea swego, dy 
rektora muzeum w Laho: człowieka 
o zadziy j imaginaeyi. Dodajmy tak- 
że. iż Kipling jest siostrzencem Jurne- 
Jonesa Ale ten chorobliwy małarz-niurzy 
ciel byl natur krancowo sprzerzną z brn- 
talnym tomperamentem naszego zdobyw 
Gdy takı Toti, marzycioj, szukal w r 
leglych podróżach po świecie tylko pokar- 
mu dla swoj biernej molancholii, gonił za 
dreszczem vozkoszy i śmiorci wobee sil 
wieknistyel natury. Kipling obiegał kulę 
zaemski z temperamentem ezłąwioka czy- 
nu. który npafruje w tych siłach tylko 
przeszkody ła alamania i bodżco do wy- 
ówiezenia” swej woli, osobowości i dumy 
W Indytch towurzyszył w u angicl- 
skiemu w walkach z pogrznieznymi kaczo- 
wnikami. Spal pod namiotem prostych 
żolni L ieh instynkty 
pierwotne i wojownie 
mordach i pożogach, któremi wycwezki 
ich zwykło się konvzyły. Odwiedzał hrami- 
now, bojaźliwych» potuinych, dlatego go- 
dnych pogardy, pomimo wysokiej ich kul- 
tuty, wobre stanowezości 1 unorgii rasy 
zdobywożej. Po miastach ludnych przysłu- 
“Шла się opowiadaniom klasycznych 
i wiolomównych bajarzy. Wadział slynna 
glody пију је. ściałująco ziemię ue- 
miami szkielotów í milezące pomory, sprit 
wiano przez cholerę. Przyjmawał udzial 
w pielgrzymkach, które zbierają, pól milia- 
na ludzi koło świętogo grobowea. Widzinl 
olbrzymmo tłumy azyatyckie, brunatne 
i gładkie, rozmnażające się, juk robaki, po 
każdym urodzujn i wymierające przy Кий 
dej dżumie, Życie Indzkia SAARE mn się 
rzeczą) nieważną i drobnoj cony. Spoglydal 
na tyle religi) í style uajrozmajtsz 


4 | krwi- 
А т miłość jest okrutną, 
rufalną. Ta tragiczna wizya towarzyszy 
„mu równie śród brudnych zanlków Londy- 
nu, jak i śród zapomnianych, umarłych 
miast [ndyj, gdzie małpy i pawie igraj 
w cien pałaców marmurowych i na po- 
mnikowych grobowcach cosarzów mongol- 
skirl. 
Jo głównie ndorza w dziosięciu zhiorach 
jego nowel, -to ściałość opowiadunia. Po 
trzytomowych powieściach angielskich, 
które zwolna, pracowicie wysniwają in- 
trygę i charuktery, forma ta była obja- 
_ wicniem, Kipling w najwyższym stopniu 
posiada zdolność syntetyczną, która #biorn 
w jednem ognisku wszystkie szczegóły dla 
wywolania efektów gwałtownych i niespo- 
dzianych. Jest krótki, silny, skoncentrowa- 
ny, nerwowy i okrntny. Ton posiada ironi- 
cany, pełen wyższości i aropuncyi, Оро- 
wiada rzeczy okropne głosem spokojnym 
1 zimnym. Wydaje się,1ż wszystko widział, 
zrozumiał i przyjął. Pomaga mn w tom im- 
ponówaniu doświadezenie olbrzymie i bez- 
pośrednie, zdobyte w zetknięciu z opisy- 
wancemi środowiskami. Zna w najdrobni 
szych szezegółach zwyczaje i obyczaje o- 
aib przedstawionych, ieh przesądy, ślady 
pozostawione na duszy i ciele przez kli- 
mat, otoczenie i rzemiosło, cały ich prze- 
biog życiowy, język techniezny, dyalekt 
i gwarę. Z zamilowaniem bada wazystkie 
typy ludzkie i w kaadym odszukuje rysy 
charakterystyczne, 
Bogactwem swych informacyj Kipling 
przypomina Balzaca, przypomina go takze 
potężną swą wyubrażnią intuieyjną (Опа 


pwan przenikać i odtwarza zyrie 
tlem niesłychunem bogactwie jego ob- 
Jawów. Oznaki zwyczajne, których my nie 
spostrzegamy lub ki wydają, się nam 
blade, niezmiczne, rozrznęóne, wiążą się 
w jogo umyśle w jedną ealosó i pozwalają 
mn odbudowywać przedmioty w ich zwiąż- 
ku i rozwoju. To postępowanie umyslu 
jest u niego tak bystro і pewne siobie, iż 
Kipling sam uważa je za właściwość tajo- 
mniezą, nadnaturulną. Przedmioty op: 
wano pannją nad nim, wdziorują się w je- 
go duszę, nie dują mn spokojn. Jest to 
zwykla zdolność kombinacyi i syntozy. 
pod której tyranią wszystkie umysły twó 

cze się znajdują. 
Z tego punktu widzenia churakterysty 
cznemi są u Kiplinga genialne jego ska 
cenia, gdzie w jednym trazesie Inb wyra- 
жс nawet umie zawrzeć moe myśli, wra- 
геп i obruzów. Wyrazy jego aq pelno tre- 
ści i jakby gotow adej chwili do wybu- 
ehn. Na tem pologa oryginalność stylu 
Kiplinga. Tak postępuje metylko p 
opisueli swiata. zewnętrznogo, ale i mora 
nego. Skupia życro i daje nam z niego tyl- 
ko mocne wyciągi. Umio odnalożć w niom 
główne linie psychologiezne. Jednym ry- 
ват umio ZAZNA eharakter h ho 
haterów, śrudowisko, w którom się obra- 
ең, nw h umyslu i namiętności, Dla 
jrzystości analizy chętnie 


Ta ostatnią ma n Kiplin- 
ga charalktor prosty, fatalny i okrntny 

Kobiota jost dlań tylko samici, „jak Sfinks 
połną dośwadezenia i dwa razy bardziej 
tajemnicza odeń." 

Literatury cnropojskie sq staroi wyc: 
ane. Używają, najrozmaitszych sposohów 
dla wstrząsnnia norwów czytolnka 
euz dopina togo celn wyralinowaniem wra 
żeń i języka, Anglik znudzony odtwa 
wyobraźnią potężno i okrutne warne 
piorwotnej walki o bi 
i Byron, którzy szukuła иви 
inel, Tak czy 


y pinię | 
i moral orakiaj Anglii. Czuć, iż drży ea- 
ly radością nu myśl o zgorszenin, w jakie 
wpruwin swych profestanekieli 1 przyzwo: 
tyeh wspólziomków. Qudzołóżtwa przed- 
stawia jako rzecz zwyczajną i przyjęta. 
u w majlošei ашты] interesuje go głownie 
nienawiść, Jego kobioty igrają z mężczy- 
znami jak pantory, naprzód leniwie, z am- 
dów, a następne, pobndzono, dla przyjom- 
ności zadawania ran i widokn krwi rozla- 
nej. Mężczyzm nie są lepszymi w tej wal- 
сө; Kipling nio szczędzi gorzkich szyderstw 
ж ich prózności, złndzeń i egoizmu, 
który spieszy si związek зүп po 
maspok: i 
Takim jest pesymizm i cynizm Kiplinga, 


wytworzony w surowej szkolą życia. Nien- 
fność i pogardu ludzi znajduje się w pod- 


stawie wszystkiego, co napisał. Długi оли 

żyłw nędzy 1 tylko dzięki niesłychanej 
enorgii wydobył się a niej. О olaraktorze 
tej walki pozwala nam wnosić szkie, zaty- 
tułowany: „Swiatlo, które zgasło,” noszący 
charakter autobiograficzny, Dwudzi 

dwnlotni malarz włóczył się ро Egip 
zbierające szkice, które posyła do dzien 

ków'londyńskich. Zarobił w ten sposób 
trzydzieści f. st. Wróciwszy do Londynn 
boz grosza, w ciągu dwn miesięcy nie uda- 
je się da dyrektora ро odobranie tej sum- 
ki, która jost dlań majątkiem i żyje wy 
cznie prawie kartoflami, jakkolwiek jest 
już słynny, aby tylko nie pokaznó wytar- 
tem ubraniem awamu chlebadawcy, iż jest 
na jego łasec. Czuje bowiem, iż w intere- 
віс dyrektora jest, aby go utrzymać w u- 
hóstwie i zalożności. Г żywa meslychanych 


‘wpada do jaskini wilków, J 


wybiogów. aby tylko nie Жоц należnej 
mu sumki i nawet jej wie zażądać. Роло 
szedłszy przez taki, szkołę życiową, nio 
dziwnego, iż Kipling stal się mizuntropem. 
Takimi są wszyscy jego inteligentni ba- 
haterowie: onergiczni, o potężnej. woli, 
która się zwiera, by żyć wh uderze- 
niam losu. Często też ten wysiłek nashyt 
wielki i dlugotrwnły zużywa iel i roz 
straja. Oto mu na równi z Shako- 
spoarem, Diekonsem i Poem Kipling jest 
mistrzem w przedstawianiu manii, obłędu, 
halncynacyi. Uciok się rzytem do afek- 
tów fantastycznych. Jest w nim coś z wi- 
zyonera. Pod jego spojrzeniem namiętnem 
i glębokiem rzeczywisto: н odcie- 


cie jego 
bohatorów miowu natężenie damoniczno, 
ich namiętności i czyny nacechowane в} 
takim futuliamom, iż znajdnjomy się na- 
raz wobee wizyi. Kipling przokrnee 
granice świata rzeczywistego. 
w krainę snów i mai tworzy zmory 
pełne nlndy i okropności. W tych niereul- 
nych krainach jest księciom, nieustępuji 
cym potęgą ldgurowi Pooma. I wogóle, 
jożeli nie noieka przed brzydotą i brutal- 
nością, mgdy nie jost banalnym — i tem 
się różni od realistów franenakicli. 
Wywarłszy onla swą złość na lu- 
dziach, Kiphng chętnie przebywa ostatni- 
mi czasy w wyobrażalnam królestwie 
zwierząt. Młode ehlopię indyjskie Mowgli 
st pr ma 
przyjęty i wychowany przez niedźwiedzia 
Baalo. Btadyuje zwyozuja zwiorząt: wy- 
chodzi zy ko z przygód najrozmait= 
szych, W tom založeniu opowieści jest wie- 
le sielanki -— ozyzby Kipling w ten sposób 
nio chciał wynogrot gobio mizantropii 
poprzednich swych opowiadan 
co bądź, zwierzęta Kiplinga są pot- 
u pozbawiona порода En 
zującego zwykle tukio utwory 
H о MOT 'imnminaevi a 
Nio są to zwyldłe muski, віх dia praw 
stawienia komodyi ludzkiej, leos pro 
poetyckiogo knięcie w życie i 
ik ot the [знн wh 
нр екеел 
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NOTATEI LITERACKIE I ARTYSTYCZNE 
+ 


HISTORYA. Dr. A. Lowiski: „Dzieju narodu pul- 
skiego w zarysie” (488 str... Gebetliner 1 Wolff. 

— Dzieje powszechne ilustrowane,“ wyd. F. 
Bondy, zeszyty od 227 do 255, W Warszawie n Cen- 
tnorszwera. 

— M. Dubieeki: „Obrazy i studyn historyczne,” 
serya TI (3825 str.). Gebethner i Wolff. 
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Choć chłodna śmierć wyciąga dłoń 
Nader rubasznie, 

Rzucić ten świat, w mroków toń — 
Nic jest tak strasznie! 


Wszystkienin przyjść wszak musi kres 
W życia podr 

Ta ciągłość zmian: uśmiechów — łez 
Naroszcie znaży! 


Lecz drogich swych rzucać na łup 
Okrutnej doti, 
Т słysząc płacz, zstępować w grób — 
To tylko holil.. Р 
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Północnych stron uroczu uoe, 
Perłowo blada, 

Nad mojem sercem ilziwuą шас 
Zawsze posila. 


Zwłusz 


gdy morza słyszą кишп 
Śród nocnej głuszy, 
Powstają roje tęsknych dum 
Z dna mojej duszy... 


Patrzę na dziki taniec fal 
ў W księżyca Мачки, 
Gdy wiatr je z szumem pędzi w dal, 
By rozbić w piasku... 


W poświście wichru, w r 
W blasku ks 


ò Ta sama, co i w duszy niej 
Tkwi tajemnica... 

Skarży się wiatr i morze klnie, 
Miesiąc holeje — 
, Burzy się krew i serce drży 


| I myśl szaleje 


Соро chce tala, wiatr i аз 
Pytam się w gniewie 

Czego chce serce, myśl 1 krewz. 
Nikt tego nie wie! 


1 wraz zwodu 
| Nad wszystko wyższym zda się ducl. 
у A wraz jest niczem! 


W tym blasku, w wierze, w ryku wód— 
Ach, nledorze 
Zda mi się, We шше wo 
Оху śmierć — 


A ktoś: 
zy wieczność?! 


Mi, 


Nie dla mnie laurowy liść, 
Niech ciernie ranią muia srodze! 
Daleko praguylem ія 
Lecz sil жалай mi w drodze.. 


idy dusza już poszłn w 
-A cinla teskni a Ausy, 
Leo ейи 


Sm aii u 


O PRAWDĘ. 
2 


A 


Wszyscy bez wyjątku, zastanawiający się nail 
wadnni społecznemi, przyznać muszą słuszność 
zarzutom, czynianym kobietom przez szanownego 
autora „Liheram veto” (Prawda nr 18), Ko- 
biety przepadają za dziwacznymi strojami, wy- 
magają zbytków, na które środki nie pozwalają, 
wyzyskują ciężką pracę mężów, rujnują nieraz 
bouor i szezęście rodziny. 
Wezystko to, niestety, p! 


du, ale kto temu 


mężczyzny, który prawnie i ekonomi- 
cznie jest panum położenia па każdem polu spo- 
| łecznem. kobieta urabiać się musi do jego wy- 
| magań. 

Jeśli więc jest tak wiele kobiet głupich, złych, 
bez serca, tu dlatego, że takie mają największą 
aznusę podobania się i zapanowania nad mężczy- 
шя, który szuka w nich jedynie zadowolenia 
nysłów i wprosf nie znosi ich umysłowej rú- 
ości, 

Wplywa na to dziedzicznie wyrobione ой se- 
tek pokoleń tradycyjne poczucie wyższości męz- 
kicj. której racyi bytu osobnik często nie roz- 
itrzyga, jak wogóle wszystkich tradycyj tak shw- 


' 


sznych, jax nieslusznych, które istnieją nietylko 
w umyśle, ale we krwi i nerwach. Wpływa wy- 
chowanie. a nawet enta prawie literatura d 
сїйл, przyznająca bezwaronkową wyższość 
chłopcu nad dziewczyną, à wreszcie suggestyn 
prąduw ogólnych, którym opierać się są zdolne 
wyjątkowe tylko jednostki. 

Sam szanowny autor „Liberum veto" przy- 
znaje kobiecie wspaniałe przymioty i zdolności. 
a winę jej usterek składa na wychowanie, Jest 
w tem niezawodnie wiele słuszności, ale zmiana 
kierunku wychowania i kształcenia kobiety nie 
wystarczy, bo trzeba jednocześnie zmienić za- 
patrywania mię: Dopóki w jego oczach 
kobitta będzie jedynie cackiem, stosunki zmie- 
nit się nie mogą. 

Wszakże jednym z glównych zarzutów, czy- 
nionych żak zwanym emancypanticom było to, 
фе mialy krótkie włosy і ubiernły się bez sma- 
ku — zwykle bardzo skromnie. Nb, najdziwa- 
czniejsze wybryki mody nie uchodzą za brak 
smake, a kobieta modnie ubrana nabiera w 0- 
ozach ogółu niezaprzeczonego uroku. 

Najlepszym жай dowodem. iż wady kobiece 
wyrabiają mężczyźni, jest fakt, iż kobiety wy- | 
kuztałcone, pracowite, mogące być prawdziweni | 
towarzyszkami mężczyzn zarówno w złej, jak 
dobrej doli, są daleko nniej poszukiwane w mał 
żeństwie, niż lalki i pasorzyty. 

Naturalnie istnieją pod każdym względem wy- 
jatki, ale czy tak nie dzicje się powszechnie? 
*Zapytuję o to wszystkich ludzi bezstronnych. 


Wałerya Marrene Mor zkowsła. 
| ZAK) O O 
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Fłack, Korespondent Awyere Warsz. do 
покі, iź przed paru tygodniami kra2ylipo Płocku 
Í okolicy dwaj agenci, w celu kontruktowania 
robotuikow wiejskich огай wyrobników, nosz 


kających w Płocku, na cały rok do Finlnndyj, 


йн 


V drodze prawodawczej ntworzono 
przy wiejstowym Bauku ziemskim posadę dy 
rektora rządowogo, który brać będzie udzint 
w czynnościach dyrekcyi na równi z innymi 
członkami. == W й. 23 lutego г, b. sąd okręga- 
wy wileński zatwierdził testament Apollona Nnr- | 
wojsza, Z całej sumy majątku, przedstawiają” 
седо ogółem wartość 100,500 rh. zmarły zapi- 
sh) na oclo użyteczności pnblicznej następujące 
kwoty: 10,000 rli, nniwersytetowi warszawski 
mu, ażeby 2 procentów od tego kapituła powsta- 
ly dwa stypendya imienia zapisoduwcy, # któ- 
rych jedno dla studenta uniwersytetu, drugie 
zaś dla ucznia gimuazyum ych kro- 
wnych, a w braku ich dia innych niezamożnych 
nezniów i studentów wyznania rzymska-katolic- 

KO, ш ch w gul, Wileńskiej i Kowień- 
ako-katoheckim semina- 


aymsko-katolicki w Wilnie; 2,000 
rh. ua kościól benedyktynek w Wilnie pad we- 
„wanien św. Katarzyny; 1,000 rb. na kościół 
rzymsko-katolicki w Trasskunwh, w dyccezyi 
telazewski 100 rb. na kości: pnsko-kato- 
licki w Świrunach. w dyccezyi wileńskiej 

Ryga. Katolickie Towarzystwo dobroczynno= 
sei w Rydze, istniejące przy skromnych śrad- 
kach пй lat 21, ogłosiło sprawnzdanie, х które- 
ga kilka szczegółów zasluguje na uwagę W ro- 
ku sprawozdawczym Towarzystwo miała docho- 
du rl. rozchodu rh. 11,732. W przy- 


domowego, tak, ażeby w przyszłości mogły za- 
jąć miejsca szwaczek, kucharek, gospodyń itd. 


W przytułku dziennym dla ehiopców znajdawa- 


lo się 57 wyehowańców, którzy, prócz religii, 
uczyli się wyrobu szczotek, koszyków, kajetów 
itd. W oddziałach kół początkowych na Przed- 
mieściu Mitawskiem uczyło się 79 dzieci płci 
obojej; wogóle nod opieką Towarzystwa w kań- 
cu raku sprawozdawczego znajdowało się 221 


dziewcz 


nek i508 chłopców. Sprawami Towa- 
rzystwa zawiadywat komitet, do którego należe- 
li pp.: Mwczyslaw br- Potulicki (prezes), Antani 
Golembiowski, Władysław Lielitarowicz, Oze- 
slaw Mejro, Stefan Pruszyński, Karol Suszyń- 
ski, Władysław Jakubowski i Tadensz Jasiński. 


W dalszym ciągu nadosłuno na kon- 
kurs poetycki Prawdy następujące utwory” 


т) Świetlana. 

8) Pan na Zarodzku. 

9) Lzy i uśmiechy nasze. 
10) Wśród burzliwych fal. 
11) U źródeł Wisły. 

12) Duet. 

13) Dwie ofiary. 

14) Anankv. 

15) Dziadek. 


Wiadomości врсіестпе. W Warszawie powstaje 
stowarzyszenie buobhaltorów przysięgłych i prado- 
wników knutorowych, którego zadaniem hodalo roze 
puwazechuianio wiadomości handlowych w zakresu 
buolihalteryi, rhohuakowańci, witonomii, statystyki 
praw itd. Nadto w zakres działalności tej tnstytn= 
oyi walodi pomoc wzajemna w wydzukiwaniu pu- 
aad członym, udatelanie im pożyuzok, w razie zań 
niezdolności do pracy — zapownianio wsparć I sta- 
dych punsyj, waeszcie doxtarezante kupeon i prze 

ША uzdojutonych pracowników i pri 


K ACNE do 
gluzyłn siy a 110019 dziesięcin, czyli 


1894 zwi! 
.— 


Skots Rada nuiworwytetu warszawskiego no- 
stanowia ndzielić 84000 rb. ua budowę oddzielne 
go gmachu tustytntn Ozyczno-ehunieznogu przy nui- 
ame 

= W Pwiorsburga odbywają się narady komlsyi, 
wydologowauej do nhadnnin programów szkolnych 
w oein ułożenia nauki języków starożytnych tudzież 
ałntwienin egzaminów 

Postanowiono skróctó yskolsć podręczniki I= 

trat 

— Wydział prawny nuiworiyiotu warszawskiegn 
przedstawił radzie potrzelę stworzunia t. zw. somi- 
ukryttn prawnego urnz bihlioteki przy niem. Srodki 
te posłnżą do rozwinięcia większej smmodzielnoświ 
unukowej w studentach wydzinłu prawnego. 

Vawarzystwo pazozelniezo-agrnduieze w War- 
xzawie postuuowiło urządzać co гок kursy dziekie- 
ciodniowe Ala amatorów. dle ogrodników wiojskieli 
nledustatcozuie ubsznanych z przedmiotom, dla 
ogrodnikiw pragoątych sią oheznać z pazizelniy= 
twym 4. Opłata 10 rb. za uały kura pazezeluiutwa 
i ogrodnictwa. про 6 rb. oddzicinie za każdy praed- 
—‹ 

Konkursy „Salon artyatyozuy“ wjWarszawie 0- 
głasza konkurs na matywy dekoracyjne и kwiatów 
i zoślin. z pozostawicniem zupełnej swobody to do 
wyboru pomyslu tudzież środków wykonknia (prace 
ulejne, akwarelowe. pastelowe. rysowane albo mo- 
delowanc z gliny). Do konkarm nadają się zarówno 
same studya wprost z natury. jak i zastosowanie ich 
do pewnych pomysłów artystycznych. Utwory пай- 
słać można najdalej do 1 października r, b. („а 
lon nrtystyczny.” Nowy Świaż 23). Konkurs eoz- 
strzygnięty będzie w sześć tygodni по atwaroin wy- 


Р "ааа а — r ka wa 
8 ' PRAWDA. ` Ne 19. 


stawy koukursowej, tj. 1 listopada. Dwie nagrody: | Qángyty: Warszawskie Towarzystwo Fygieniomno | pięciu үрө, Przyczyną katastrofy byl brak lu- 
pierwsza 200 rb, druga 75; nadto trzecia „ul publi- | urządziło dwa odezyty Indowe о ospie. Jedeu | tarni zyguałowej na barea, 

cznożci zwiedzającej wystawę,” za pomoca głoso- | w szwalui Tow. dobroczynności (dr. А. Puławski), Ма kolei Wiedlońskiej wiydzy Lazami п Z3b- 
wanin. Utwór uznany zn najlepszy większością gło- | drugi w anli Angielskiej (dr. K. Ohcłenowski), kowięami wykolefło się * wagonów pociągi towa- 


sów, otrzyma IK) rb. Wztszcie heda prayzoane za- 
szczytne wzminnki za utwory najlepsze po nagro- | ү 
fzonych. 

— Konusyń konkursu dramatycznego we Lwowie, 
razpisaucgo przez Wydział krajowy, uchwaliln nie 
przyznać nagrody żaduemm а nadesłanych utworów ДЕ д 
łogłosić konkurs na rok przyszły g temiż samomi | 715 do белм жадоо, {ak pieu Marsz: Da, À 
nagrodami, zarazem jednak przedstawić Wyagloalo- | 79 oTprzedawnnie biletów abonaweutowycii nie po- prote — 

ik SRP A (RY k ha біцип za sobą odpowiedzialuońci kryminalnej, buz = Odpowiedzi Redakoyi “= 
mi krajowemn wniosek, nby zanicolana dotyehega, $ po! zi пва2коуг а 
sOwugo systemn, a untomiast co Inż pięć unyradzu. | 591849 va to, cay odprzedaży dokonano raz Jeden, L... = 


no najlepsze нәїшыї, odegrane w okresie pięciole- | "79 tëš nosi ona sharakter procedera. Tedunkże, je- 
Еа коны i Lwowie, żelł odprzedowame biletów traktowane 


à N | przemysł, to winna pudlegać ogólnym p 
ле воспіе warszawskiej przedstawiono 0 handlu I maša byk prowańaanć mu idaos 
majanakomitsay operę kompozytora rosyjskiego | wykupieniu odpowiedniego áwindeotwa handlowe 
Czajkowskiego p. t. „Eugeninsz Oniegin* z wiel- А 5 р 
h Ц ` go 1 opłacenin podatku, д 
kiem staraniem i przepychem. Libretto jest osnuto. drukowana w nv, 2—30, ale numery t 
na poemacie Puazkina. Główne rule odśpiowaliar- | Wypadki. 0.9 0. т. о godz, 1-0] w nocy w po- | PA 
tyści włoscy, a z miejscowych p. Kraszelnieka iin. | bližu ujieia Prypeci (sto wiorst od Kijowa) parosta- 
Dotychczas Czajkowaki był zany w Warszawie | tek „Marya,“ płynacy z Humla, star się z Шаг 
tylko z muzyki koncertowej. unładownną drzewem. Dwóch waw, 


Przemysł i handel. Zwyczajew dorocznym, d, Li | rowego. 

. wm. rozpocznie się w Warszawie jnrmurk na — W Ludzi zdarzył się ogromny pożar pray nl. 
er Piotrkowskiej pod or. 36. Spalio ме 4 ludzi 4 vha- 
тусй przewieziono do szpitala 


Koleje i komunikacys. W sprawie handlu bile- 
tami kolejowymi, która w drodze kasacyjnej prze- 


Pann Piotrowi W. Prosimy ngtonió 
nistrnoyi naszej 

Panu S, Horowitaowi w Krakowie. Хода p. t. 
„Tamaele p y Baudouiu da Courtenay уйа 
wyoner- 


lu Admi- 


———— 


ап znbitych, 


=. (O 4 ш, = м WE W ш А. 


Księgarnia p. f, E, WENDE i Sp, (Krakowskie-Przedm. 9), 
otrzymała na skład główny 


KSIĄŻKĘ ZBIOROWĄ 


dla uczczenia 25-letniej działalności 


! Aleksandra Świętochowskiego: 


Ь Ж Tom 1: Damian Capenko, Chuwa Rubin, Karl Krug, Kle- 
Aleksandra Świętochowskiego 1 mens Boruta, Oldechy, Na pogrzebie. i Woly. 
8, 1 kop. 50. 


"PRAWDA 


złożoną z 88 prac wybitnych pisarzów polskich, z wyczerpującą 
bibliografią plam, portretem i życiorysem А, Świętochowskiego, 


1 
Ra. 1 kop. 20. 
Tom III: Bajki: EAC 2041 Dwnglos miłosci, Mow ka 
- mienny, Wesele Butyra, Hymn niemych, Stra: 
c Ре Dafno, Dwa wi D 


in a іои. 


NG m е ч шы 


ирер Е 


Spółka Nakładowa. 


Brandes Jerzy. Główne prady li- А, Okolski, Ustrój państw enro- 
teratury europejskiej XIX w., pejsklch 1 Stanów Zjednócza- 
tom V. Szkoła romantyczna wa nych Ameryki — ra, 8. 
Francyi, z portretem autora, Smoleński Władysław. Drobna 
atr, 404—140, szlachta w Królestwie Polak» 


tnd: i uI -apotecz 
Chmielowski Plotr dr. Autorki mear 66 -— kop. 60. 


polskie w. XIX, studynm litera- przewrót umysłowy w Polaca 


bielizny nie niszezy, a nadnje joj niezwykły bimość, Nagrodzone 
wieloma medalami. 
Sposób użycia: Po jednorazowem spranin gotować kwadrans w roztworze 


z funta Lesstve'n i odpowiedniej ilości wody, potrzelnej do 
pokrycia w kotle pada bielizny. 


Wyłączna sprzedaż na Królestwo Polskia w tanim składzta materyałów apta- 
пгпусћ, tarb olejnych, mydel, perfum, kosmetyków itd. | 


ANDRZEJA BUKOWIECKIEGO, Лоша Nr. 120. 


cko-obyczajowe, ozdobione azo- ji ҮП. itu d: hlaiory- ' 
ela: portretami, str Б] — | ео PUP. TOW ESA GEE 
ои 2 kop. 50, x<. < Nakładem Frawdy wyszła 
Pros Bolesław (Aleksander GHo- В а, M I 
Gumplowloz D. Bystem вабуо10- а wakl), Bakice i obrazki, tomów y ui qa W | 
тты Boero а ее HISTORYA 
W) teine Eenryk. Wyhór plam, t1 È та. 9, W ozdobnej oprawie ra. A s А С 
w przekładzie Maryi Konopnic: Ñ ` kon. 20. > 58 filozofii nowożytnej 
kiej, Józefa Kościelskiego, Ale- * Bplownik dla 21801, z tokatem M. > š 
Ў.  kaandra Krnuabara Í in. Wyda- Konopnickiej, mneyką Z. No- Ëf < x а Prof. R. Falkenberga, 
nie ozdobne, z portretem anto- akowsklego. Wydanie ozdobna, А o 55 ИНА 
ra, віт, 298 — kop, 60. x rysunkami Władysława Pod- | Ë EJ 
jp — Wybór pim, t П. Podróż do  kowińskiego, zawiera 50 pio. iY Sea: W. M, KOZŁOWSKIEGO. 
Т Harcn, Włochy, w przekładzie snek z towarzyszeniam forte- mABZG Я й я 
|F М. Gawalewieza, С. Jelenty piana I ekat oddzielny — ra. 2 t va g Dzieło to, obejmujące 667 str 
% i Maryi Konopnickiej, str. ХИП kap. 00. me ur s ° | | druku, kosztuje tylko: w War- 
ПР 1 328 — ra. 1, Światełko, kaiążka dla dzieci, na- 5 3% £ Z| |swawie rs, 2 Кор. 40, a z przosył- 
| — Wybór piem, t. 111, Księga Le piñana zbiorowo przez grono zu =s o 5 ka рай КЗ 
2 Grand, Noce Rorenckie, w prze- autorów polskich. W ozdo- — Z Ą расло Ta. 2 Е, 19. 
LF kadzie Maryi Konopnickiej — пе] oprawie, z drzeworytami 
1 rs. w tekście, str. 274 — тв, 1. 


% koszta przesyłki do każdego rubla należy dołączyć kop. 13. Gzarajoska Górn, bagrodzana na IT wyst. hyalonioznoj słacya klimatyczna |е. 
| А śna-górska 1,000 stóp wzniesiona, w okolicy wolnej od malaryi, z własność. 
Biuro i ekaped. Spółki Nakładowej: Warszawa, Nowogrodzka 38. A przeciwgruźliezowi dla płucnych, gardlanych, rekonwalesc ,anamicznych koblet, 


A rz x K S a... dzieci, padagrykiw itp. Zakład hydropat. dla nerwowych, wszelkie nowocze. 
ir 2 TI — a E Кпгасув. Letnie mieszk. luformaeye: Dr. Miaiewicz, Złota 14, od 8—7. 


— = 


Redaktor i wydawca dr. fil. A. Świętochowski, 


Давиозвно Цензурою. Bapiusza 30 Anpfua 1899 r. Druk К. Kowalewskiego. Warszawa, Mazowienka В. 


